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Ceny ogłoszeń
za wiersz mil)me­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
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ie j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
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dolicza się 25%
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Van der Lubbe stracony
Półprzytomny szedł na szafot

BERLIN, 10. 1. (w t) Od chwili 
wydania wyroku w proeesie o pod­
palenie Reichstagu minęło już 1S 
dni. Sprawa, która przez prawic 
trzy miesiące pasjonowała cały 
świat, poszła już niema] w zapom­
nienie wobec szeregu wielkich w y­
darzeń.

Ostatnio zajmowano sic losem 
van der Lubbego tuż pod Bożem 
Narodzeniem.

Prasa donosiła wówczas, żo rząd 
holenderski interwenjował w Berłi 
nie, domagając sio złagodzenia kary 
dla swego obywatela.

Douiero w dniu dzisiejszym uka 
zała się wiadomość, że van der Lub 
be został straeony.

Egzekucja wykonana została 
d ziś  o godz. 7-39 rano na dziedzińcu 
wiezienia kratowego w Lipsku.

Wczoraj późnym wieezorem za­
komunikowano van der Lubbeniu, 
ii prezydent Hindenburg odmówił 
ułaskawienia. Wiadomość tę wysłu 
chał Lubbe z tą samą anatją, jaka 
cechowała go podczas całego proce­
su. Na pytanie, czy pragnie poeie- 
ebv religijnej, skazaniec nie odpo­
wiedział ani słowTem.

Dziś rano obudzono go o godz. 
6-ej, ogolono, a następnie wyprow i 
dze” 0  na po^wó-ze wiezienne.

Przy egzekucji obecni byli pro­
kurator Werner, przewodniczący 
trybunału Buenger, trzej sędziowie

sądu najwyższego i przedstawicie­
le państwa.

Van der Lubbe wiadomość tę 
przyjął z zupełną obojętnością. Nie 
wyraził żadnego ostatniego życze­
nia. Drogę z celi na dziedziniec od­
był w tej samej postawie, w jakiej 
widywano go siedzącego na sali są 
dowej.

Podczas odczytywania wyroku 
nie zmienił sw e g o  zachowania się, 
stojąc apatyczuie z opuszczoną gło- 
wą, jakby nie o niego chodziło. Na­
wet wówczas, gdy k*t prowadził go 
na stopnie gilotyny nie odezwał sio 
ani słowem. Spada,Viey topór poło 
żył kres życiu van der Lubbego.

Obecny przy tein ksiądz odmó 
wił modlitwy. Egzekucja trwała 90 
sekund.

Według informaeyj koresponden 
ta „Morning Post‘‘, uniewinnieni 
Bułgarzy: Dymitrow, Tanew i Pro- 
pow oraz przywódca komunistycz­
ny, Torgłer, przebywają w areszcie 
policyjnym w Lipsku.

Bułgarzy mają być w najbliż­
szym czasie wypuszczeni na wol­
ność. Dokąd się udadzą, narazie 
niewiadomo.

LONDYN, 19. 1. PAT. Agencja 
Reutera na podstawie inforniacvj 
z oficjalnych kół z Hagi donosi, że 
rząd holenderski jest przykro zasko 
czouv wykonaniem wyroku śmierci 
na van der Lublie. Rząd holender­
ski czynił wszystko co było w jego 
mocy. by kara śmierci została zamie 
niona na dożywotnie więzienie.

Wpływy i wydatki funduszu pracy
w roku ubiegłym

W ARSZAW A, 10. 1. PAT. Wpły 
wy z funduszu pracy w okresie od 
kwietnia do końca ubibgłego roku 
wyniosły 58,772 tys. zł. w tern opla 
ty  ustawowe w sumie 42 098 tys. 
dotacje Bkarbu państwa — 14.723 
tys. i różne wpływy 1.980 tys. zł. Z 
sumy tej wydano przedewszystkiem 
na zatrudnienie bezrobotnych 
37.363 tys. zł., co stanowi 74 proc. 
sum, przeznaczonych na zatrudnie- 
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przeznaczonych na zatrudnienie pin 
oowników umysłowych. Dalej na 
pomoc dla bezrobotnych w gotówce 
i naturze wydano 22.521 tys. zł., co 
stanowi 63 proc. sumy prelimino­
wanej na pomoc doraźną, wreszne 
na adm inistrację 166 tys. zł. Nad 
wyżka po stronie wydatków zosta­
ła pokryta z kredytu krótkoterm i­
nowego, zaciągniętego z banku go­
spodarstwa krajowego.

Doniosłe oświadczenie
w sprawie Gdańska

WARSZAWA, 10. 1. Dnia 9-go 
hm. komisarz R. P. w Gdańsku min. 
Pappee odwiedził prezydenta sena 
tu  gdańskiego dr. Rausckninga, k« 
munikując mu ustną odpowiedź na 
deklarację, którą p. Rauschning zło 
żył marszałkowi Piłsudskiemu pod 
czas swojego pobytu w Warszawie.

W związku z deklaracją p. 
Rausckninga, że Gdańsk nie zamie 
rza zrywać więzów wspólnoty go­
spodarczej, łączących go z Polską, 
min. Pappee dał wyraz tendencji 
rządu polskiego niekrepowania roz 
woju niemieckiej ludności w. m. 
Gdańska, zgodnie z wiekową trądy 
cją polityki dawnej RzeczypospoJi 
tej Polskiej wobec Gdańska.

Dai dla izadu sowieckiego
MOSKWA, 10. 1. Sowiecki 

„Czerwony krzyż“ i „Czerwony pół 
księżyc" zainicjowały wśród swo­
ich o mil jonów członków zbiórkę, 
w wyniku której obie te organiza­
cje ufundowały 7-samolotów smii- 
tarnycb; przekazanych obecnie ra 
dzie wojennej.

Do najbrzszego doroczuego kon 
gresu Czerwony krzyż przekazać 
ma władzom państwowym dalszych 
14 samolotów sanitarnych, które 
mają umożliwić szybki transport 
chorych z okolic, gdzie niema szpi­
tali.

Zamordowanie komendanta 
szturmówek.

B ER LIN , 10. 1. PAT. W Szezc- 
panowicach na Śląsku niemieckim 
zabity został przez niewyśledzo- 
nych sprawców komendant oddzia­
łów szturmowych W ystup.

W ARSZAW A, 10. 1. W dniu dzi 
jjiejszym padły następujące wygra­
ne:

Zł. 20.000 na nr. 66803 
Zł. 5000 na n-ry: 2712 21791

61906 72350 99401 120470 151358
21287 47492 105908 109374.

Stawiskiego zastrzeliła policja
L O S Y  I V K L A S Y

są jeszcze <1o nabycia 
w Szczęśliwej Kolekturze

K A F T A L A
Katowice, Sw. Jana 16 

Tam padl pierwszy miljon!

Tajemnica trzech tajnych a g en tów .

Zł. 2.000 na n-ry: 16424 28423
36142 53868 61228 63621 63963
68291 108715 112027 114271 115437
128995 136472 146509 152480 157659 
163214 164646 20512 30496 39934
48754 49814 64529 65152 71593 83212 
84195 80607 89529 111057 111402
118810 131583 141710 145288 157555 

Po 1000 zł. na n-ry: 7854 8325 
8451 9629 10803 21313 23580 25072 
25127 26721 37710 3974« 46129
57460 63036 64568 71079 89481 94759 
94931 97936 98163 110182 112595
120810 130036 130858 153013 155457 
6870-14365 22654 22699 34195 37617 
39710 41229 45517 47100 49824 50951 
55103 64202 66452 76208 77036 83913 
85247 92771 93981 96502 94847
107180 111113 114592 117476 122100 
130005 134496 1255212 153698 169688 
169767 16985.

PARYŻ, 10. 1. Mimo śmierci Sta putowanych.
wiskiego zmora afery bajońskiej wi Wiele miejsca zajmuje w prasie
si nad całem publicznem życiem nadal sprawa samego samobój-
Francji. Pod jej znakiem odbyło stwa Stawiskiego,
się wczorajsze otwarcie izby de Prasa lewicowa z „Populaire"

Nurek wydobył 2 ofiary
z zatopionego gmachu eiektrowni

na. czele i skrajnie prawicowa do 
wodzi, że Stawiski był konfidentem 
policji i dzięki stosunkom w poi icji* 
mógł uprawiać swe oszustwa. Po 
nadto obawiano się jego rewel icyj 
które skompromitowałyby wiele 
wybitnych osobistości politycznych. 
Z tego względu zdecydowano się wy 
prawić go na tamten świat. (Szcze­
góły na str. 2-ej).

PARYŻ, 10. 1. Z gmachu za to 
pionej elektrowni nad jeziorem 
Czarnem we F rancji wydobyto już 
zwłoki dwuch ofiar.

Specjalnie sprowadzony na miej 
see katastrofy  nurek opuścił się ya 
rokrotnie do zalanego gmachu.

Po kilku próbach nurek w yrą­
bał dziurę w suficie hali maszyn i 
tą  drogą dostał się o piętro niże;, 
niż mógł poprzednio dotrzeć.

Tam natknął się na jakieś zwło­
ki, leżące na podłodze, przywalone

szczątkami różnych maszyn. Z trud 
nośeią wydobył je na powierzchnię 
Tu okazało się, iż są to zwłoki po­
mocnika montera Cyryla Parmen- 
tier z Orbey.

Opuściwszy się znów do zatopio 
nego gmachu, nurek po godzi - - 
nych poszukiwaniach natknął się 
znów na zwłoki ludzkie. Był to 
t r i o  kierownika stacji maszyn M. 
Roth‘a. Nurek znalazł go n ie o p o ­
dal miejsca, w którem odkrył zwio 
ki mechanika Parm entier.

Zeppei n -- olbrzym
PARYŻ, 10. 1. PAT. „Petit Pa 

risien*4 donosi z Berlina, iż Niemcy 
budują obecnie w Friedrichshafen 
olbrzymi transatlantycki superzep-. 
pelin, który będzie miał 225 metrówj 
długości i 36 metrów szerokości Do 
wypełnienia jego trzeba będzie 
180.000 metrów sześć. helu. Mad; -yi 
malna szybkość wynosić będzie 121/ 
kim. na godzinę.
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Książę europejskich oszustów.
Pó zawrotnej kanerze—kula w łeb — Zabójstwo czy samobóstwo?

SZTURMOWCY PO B IL I POLAKA 
W OPOLU.

OPOLE, 10.L Wychodzące w Opolu 
„Nowiny Codzienne" podają i i  na  dwor­
cu tam tejszym  pobity został zarządca 
gospody domu polskiego w Opolu, J a n
A ugus.yn.

Około 20 członków S. A. bez uzasad. 
nionego powodu rzuciło się na wycho­
dzącego a dworca A ugustyna, które 
go powalono na kam iennną posadzkę i 
skopano tak  dotkliwie, że A ugustyn za 
lał sio krwią.

Z operacji wyrwało napadniętego 
P o laka trzech niem ieckich urzędników 
kolejowych, którzy odprowadzili go do 
poczekalni. O niesłychanem  tem  zaj- 
śc-u spisano protokuł dla posterunku 
policji.

 oQ» -
FELU J A  PR ZY ŚPIESZA  BUDOW Ę 
FORTÓW  NAD GRANICA N IEM IEC

iiiiU iU śEŁA . 10.1. M inister wojny 
Deveze przyspieszył budowę sehrouów 
na wzór francuski, zwłaszcza na g ran i 
cy niem ieckiej w pobliżu Lnksem bur- 
ga, guzie pow stanie najpotężniejsze u- 
bezpieezenie granicy  i w najbliższym  
czasie zabudowane zostaną specjalno 
koszary d la  a rm ji broniącej pogran i­
cza.

 oOo -
ZJAZD KORONOW ANYCH GŁÓW

W MON ACHJUM .
MGNACHJUU.M  10.1. Z okazji bli 

skich zaślubin hr. T oringa z ks. Elżbie 
tą  grecką, do M onacbjum  przybył dziś 
b. król Grecji, Je rzy  w ra2 z małżonką. 
Spodziewany jest również przyjazd kro 
la rum uńskiego, królew skiej pary  ju ­
gosłow iańskiej i włoskiego następcy 
tronu.

-oOo- : > ) • ir t.
„MAUZOLEUM" SCH LAGETEBA 

W DUSSELD OBFIE.
DUSSELDORF. 10.1. Na zarządze­

nie kierow nictwa p a r tj i  narodowo — 
Bocjaiistycznej, cela w więzieniu w Dfi. 
sseldorfie, w k tórej spędził ostatn ie go 
dżiny swego życia bohater p a rty jn y  
Sehlagcter, została obecnie przebudo. 
w ana i bogato udekorow ana kwieciem 
oraz portretem  Schlagetera.

Równocześnie w prasie niemiec­
kiej ukazały się odezwy, wzywające 
każdego Niemca, przejeżdżającego 
przez Dusseldorf do odwiedzenia „mau 
■zoleum" S chlagetera i oddauia hołdu 
„męczennikowi" idei narodowo - soeja 
listyezncj.

 :0 :-----
KRW AW A ROZPRA W A Z PRZEM Y 

TN IK A M I.
KONSTANTYNOPOL, 10.1. Z g ran i 

cy turecko .  sy ry jsk ie j donoszą o krw a 
wej walce między turecką strażą  g ran i
czną a bandą przem ytników , u s iłu ją , 
cych wpobliżu A lexandrette  przem y­
cić większą p a rtję  towarów na teren 
turecki.

Między przem ytnikam i a  strażą  wy 
w iązała się o stra  strze lan ina, w wyniku 
której 14 przem ytników zostało zabi­
tych, 74 zostało u jętych  przez straż.

 oOr*---------
DOBROWOLNA STER Y LIZA C JA  

ŚLEPY CH  AKADEM IKÓW  W 
NIEMCZECH.

BERLIN, 10.L Związek niemieckich
akademików niewidom ych ogłosił u- 
chwałę, iż całkowicie solidaryzuje się z 
zarządzeniem władz niem ieckich w 
spraw ie ustaw y o sterylizacji.

Jakkolw iek  uznaw ana je s t ciężka o- 
fia ra , to  jednak  d la dobra  przyszłości 
narodu niem ieckiego związek niewido­
m ych akadem ików wzywa członków do 
dobrowolnego staw iania wniosków o 
przeprow adzenie BterylizacjL Uwolni to 
ich od ciężkiej odpowiedzialności za 
obarczenie swych dzieci i wnnków dzie 
dziczną ślepotą, a jednocześnie przyczy 
n ią  się do stopniowego, całkow itego wy 
elim inow ania dziedzicznej ślepoty.

PA RY Ż, 10.1. N ajw iększy oszust 
naszycn czasów, Susza Slaw isiu, 
uniknie rąk  spraw iedliwości. Zm arł 
on wsxuxek rany  ouniesionej pod­
czas zumacau samobójczego.

Po lic ja  francuska, ja a  to wczo­
ra j donieśliśmy, n a tra fiła  na jego 
ślad w miejscowości Servoz w Sa- 
baudji. Stw ierdzono, iż przebyw ał 
tam, zajm ując tam  całą willę, od L 
do 4 stycznia. Potem  gdzieś znikł. 
T rop  odnaleziono w Chamonix. 
Oszust zam ieszkiwał luksusową w il­
lę. K ilka  nieostrożnych posunięć 

zdradziło m iejsce jego pobytu. 
Nie pomógł mu nawet fałszywy 
paszport, k tórym  się posługiwał.

U rzędnicy policyjni otoczyli w il­
lę. K ilku agentów  przeskoczyło 
m ur i zapukało do drzw i wielkie,) 
w erandy. Gdy n ik t nie odpowie­
dział, jeden  z agentów  rozbił szybę 
i dostał się do w nętrza. W te j sa 
mej chwili rozległy się strzały . Za 
ich odgłosem policjanci podążyli do 
jednego z pokojów, gdzie znaleźli 
"Stawiskiego nieprzytom nego, leżą­
cego w kałuży krw i. W ezwany le­
karz stw ierdził stan beznadziejny 
S taw iski, nie odzyskawszy p rzy ­
tomności, zmarł w ciągu nocy.

N iektóre dzienniki francuskie z 
nieufnością odnoszą się do kom uni­
katu  policyjnego, przedstaw iające­
go dram atyczne zajście w willi w 
ten sposób, a samobójstwo Stawiskie 
go nazyw ają

„tak  zwanem samobójstwem*. 
Między w ierszam i w yczytać moi 

iiar że Staw iskiego raczej . żastrze-

P ra sa  tw ierdzi, że śmierć S taw i 
jjjddgo n i e  je st rów noznaczna z lik­
w idacją afery  bajońskiej, tak, jak  
sam olio js  two barona Reinaea me 
^tłum iło skandalu  panam skiego, a 
samobójcza śmierć pik. H enry ego 
nic zatuszow ała afery  D reyfussa.

N iem niej jednak  po jego śmierci 
śledztwo będzie bardzo utrudnione. 
S taw iski cieszy! się wielkim zau fa ­
niem w wyższych sferach francu­
skich i posiadał wielkie stosunki, 
jakiem i mało kto może się pochlu­
bić. N a Riwierze, w P aryżu , czy w 
B ia rritz  znany był powszechnie pod 
im ieniem Sasza, w idyw ano go na 
w szystkich św iatow ych torach wy­
ścigowych,

w najlepszych tow arzystw ach, 
zawsze staw ał w najw ykw intniej­
szych hotelach, Sam był urodziwy, 
a swemi m anieram i przypom inał 
księcia wschodniego. Interesy jego 
były bardzo rozlegle. Byl w ciągu 
swego aw anturniczego życia w łaści­
cielem lom bardu, kilku sklepów ju ­
bilerskich. tea tru , im prcsarjem , za­
wodowym szulerem, założycielem 
oszukańczych przedsiębiorstw , in i­
cjatorem  wielkich robót publicz­
nych, lichwiarzem, pożyczającym 
pieniądze na wysoki procent, wre- 
szuie właścicielem sta jen  wyścigo­
wych. K onie S taw iskiego nie s ta r ­
tow ały jednak  nigdy pod jego na­
zwiskiem, lecz pod firm ą znanego 
w P aryżu  członka tam tejszej ko- 
lonji obcokrajowców

Senora Dorny de Alzua.
W ubiegłym roku konie S taw i­

skiego, pozostające pod pieczą słyn­
nego trene ra  Rocha Pilippiego, zdo 
były wiele pierwszych nagród, szcze 
golnie na torze w Longcham ps. W y­
ścigi jednak  przynosiły  zbyt małe 
dochody, to też S taw iski założył w 
Le Touqet, B ia rritz  i Cannes w iel­
kie sklepy jubilerskie, gdzie bogate 
dam y zastaw iały  zazwyczaj swe 
klejnoty.

Pow iern ik  jego, rum un, p row a­
dzący sklep w Cannes pewnego 
dn ia  przepadł bez wieści 
wraz z kletnntanU, wa^ości półtora 

iniljona franków.
Niezbyt dobrze powodziło mu się 
także w B iarritz , gdzie zamierza! 
założyć zakład kredytow y, nodobny 
do C red it M unicipal w Bayonne.

Niewiadomo z jak ich  przyczyn, po­
częto mu niedowierzać, a nieufność 
doszm do tego stopnia, że zabronio­
no mu przez pewien czas nawrel 
w stępu do miejscowego kasyna.

W pew nym  okresie próbował 
S taw iski rozwinąć swą akcję w 
W iedniu, jednak próby w kręcenia 
się w zaufanie kierowników wiel­
kich insty tucy j bankowych w Au- 
s tr ji  nie powiodły się. Nie udało 
mu się również nawiązać bliższych 
stosunków

z arystokracją austrjacką.
Jedynym  sukcesem było zapo­

czątkow anie spraw y przejęcia op- 
tanckich p re tensy j m agnatów  wę­
gierskich, którą to aferę w kilka 
miesięcy później przeprow adził.

Z Londynu donoszą, iż oszust 
okradł na 300.000 funtów  jeden t

w ielkich banków angielskich, uzy­
skując od niego pożyczkę dla jed ­
nego z państw  południowo-wschod­
niej E uropy  i dając pod zastaw  bez 
w artościow e papiery. „Echo de P a ­
ris* przynosi wiadomość % M adry­
tu, że i tam

Stawiski próbował szczęścia.

N a gościnnych w ystępach w 
H iszpanji rzucił p ro jek t założenia 
rolniczego banku kredytow ego z ka 
p itałem  500 m iljonów pesetów, przy
czem sam miał wpłacić 50 miljonów.

W szystkie dokumenty były już 
przygotow ane, gdy jeden z człon­
ków nieutw orzonej jeszcze rady  
nadzorczej, przeczuł oszusta w S ta ­
wiskim i zażądał natychm iastow ej 
w yp łaty  udziału. Za nim poszli in­
ni, a  S taw iski czempręclzej opuścił 
stolicę H iszpanji.

Ohydne brałobójstwo dwóch sióstr
pod Lwowem.

LW ÓW , 10 1. W Sknilow ie pod 
Lwowem popełnione zostało potw or 
ne bratobójstw o, tem bardziej ohy­
dne, iż zbrodni dokonano na człowie 
ku upośledzonym i chorym.

Zm arły przed kilku la ty  obywa 
tel tam tejszy  A ntoni Buć um iera­
jąc zapisał dom i gospodarstw o swo 
im tro jg u  dzieciom, córkom E w ie i 
A nnie oraz upośledzonemu umyslo 
wo synowi Bazylem u, zalecając cór 
kom opiekę nad nim.

W yrodne siostry  po śm ierci o j­
ca stale daw ały  bratu odczuć swą 
niechęć i pozbawiały go najniezbę

dniejszych przedm iotów, karm iąc 
go przy tem źle. W końcu postanow i 
ły  zgładzić go ze św iata.

Ubiegłej nocy, gdy chory brat 
ułożył się do snu, siostry  napaliły  
w jego pokoju w piecu węgłem ka­
m iennym  i następnie zalepiły gi ną 
ru rę  komina, perzem zamknąwszy 
sta ran n ie  drzwi wyszły.

Rano znaleziono Bazylego Bu- 
cia. m artwego. Zawiadomiona poll 
cja przeprow adziła dochodzenia i 
szybko- usta liła  przyczynę śmierci 
denata. Aresztowano obie siostry' 
i męża jednej z nich P io tra  K ozaka 
Dalsze dochodzenia toczą się.

Czy mąż  6-du żon zosfceł oiruty?
W A RSZA W A , 10.1. W czoraj 

miał się odbyć pogrzeb zm arłego 
przed dwoma dniam i w W arszaw ie 
Ja n k ia  Różowicza (Z am enhoffa 39) 

Przed sam ym  pogrzebem
naskutek zarządzenia prokuratora.
zwłoki Różowicza zabrano do pro- 
aektorjum , gdzie m a odbyć się sek­
cja. Zarządzenie to zostało w ydane 
sposobu złożonego w urzędzie śled­
czym przez jednego z krew nych me 
boszczyka zam eldowania, iż.

Różow icz został otruty.
J a k  ustaliło dochodzenie, Różo- 

wicz, k tó ry  przed trzem a m iesiąca­
mi poślubił 21-letnię Chanę był po­
dejrzany  o bigam ję. Okazało się bo­
wiem, że m a on w H enrykow ie 

d rugą  żonę, k tó rą  porzucił.

Różowicz był ajentem  jednego 
z większych tiw arzystw  ubezp:o 
czeń. Chodząc po mieszkaniach, na 
m awiał biedne panny do ubezpie­
czenia „posagowego* (po w yjściu 
zamąż tow arzystw o płaci odszkodo 
wanie). Po p aru  miesiącach

żenił się z ubezpieczoną panną,

zabierając w7 ten sposób sumę w y­
płaconą przez tow arzystw o.

N arazić ustalono, że Różowicz
był żonaty  fi razy,

ale możliwe, że miał on więcej żon.
Niewiadomo czy bigam ista, w i­

dząc w ydanie się jego m achinacji, 
sam  odebrał sobie życie, czy też zo­
s ta ł o tru ty . Częściową odpowiedź 
n a  to da sekcja zwłok.

P. Lupescu drży o życie.
Paniczne nastroje w RumunjL

K orespondenci pism angielskich 
donoszą z B ukaresztu, iż w Ruraa- 
n ji trw a  nastró j paniczny.

Pociągi, udające się do A ustrji 
i Szw ajcarji, przepełnione są boga­
tym i nununam i, k tórzy pod pozo­
rem upraw ian ia  sportów  zimowych 
uciekają z własnego kraju . Równo­
cześnie no tu ją  na  terenie k ra ju  licz­
ne w ykroczenia przeciwko żydom, 
w czem znać rękę organizacji t. zw. 
„Żelaznej gw ardji* , k tó ra  zorgani­
zowała m orderstw o na p rem jerze 
Duci.

O pinja ogóina zw raca się prze­
ciwko p. Lupescu, z pochodzenia 
żydówce, k tó ra m ieszka w pobliżu 
zamku królewskiego, w willi, zbu­
dowanej dla n iej specjalnie przez 
króla.

Do .willi te j prow adzi ścieżka

w prost z pałacu królewskiego.
D ziennikarz angielski zaznacza, 

że pani Lupescu znajduje się w 
stan ie  wielkiego zdenerwow ania, 
ponieważ otrzym ała kilkanaście li­
stów  z pogróżkam i od w ysłanników  
„Żelaznej gw ardji.

W  chwili obecnej zam ku w S i­
na ja  strzegą trzy  kom panje piecho­
ty  oraz arty le rja , m ająca skierow a­
ne wyloty luf ku nizinie bukaresz­
teńskiej.

F ak t, że król K aro l nie był na 
pogrzebie p rem jera Duci wywołał 
silne rozgoryczenie.

W szyscy sądzą, iż nieobecność tę 
spowodowała pani Lupescu, która 
nam ów iła króla K arola, ażeby po­
został p rzy  niej.
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POKOJ CZY W O J N A ?
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WZMAlTOm
Pismo amerykańskie „New Out­

look", ogłosiło artykuł T. R. Ybarra, 
w którym, dając upust zamilowamu 
amerykanów do łamigłówek i sza­
rad statystycznych, autor rozstrzy­
ga kwest,je istniejących szans po­
koju i wojny zapomocą oznaczenia 
pokojowych lub wojennych tenden- 
eyj danego państwa cyframi. Usze­
regowanie zaś tych cyfr pozwala 
autorowi na wyciągnięcie wniosku 
„matematycznego", iż szanse wojny 
światowej wobee szans pokoju 
przedstaw iają się jak  stosunek 
cyfrowy dwóch do trzech.

Rzecz prosta, iż wniosek płyną­
cy z tak indywidualnych przesła­
nek jest zupełnie dowolny; przy tein 
autor rozdaje „cenzurki* pokojowo 
lub wojenne z rozbrajającą często 
naiwnością yankesa, nie orjentują- 
cego się wcale w stosunkach euro­
pejskich. Czasem — choć zdarza się 
to rzadziej — nin rację, czasem — 
ezęśeiej — tra fia  jak  kulą w płot. 
Nie traci jednak nigdy tupetu, tern 
hardziej, iż metoda „matematyczna" 
jaką się posługuje jest tyleż prostą, 
eo dowolna i zależna od sym patji 
lub an typatji autora.

Jak  sobie radzi p. Ybarra w 
kwestji tak skomplikowanej? A oto 
tak. Podzielił on Europę na dziesięć 
wielkich ugrupowali; grupa p ie r­
wsza — W. Itrytanja, druga — 
Franeja, trzecia — Niemcy, czwar­
ta — ftalja , piąta — Rosja, szósta
— M ała Ententa, siódma — Polska, 
ósma — A ustrja, dziewiąta — Wę­
gry, dziesiąta — kraje neutralne 
podczas wojny 1914-18 r.

Państwo, które okaże się zdecy­
dowanie pokojowem (w  wynika 
analizy indywidualnej autora) ozna 
tzsL p. Ybarra cyfrą 109.

W. B rytanja idzie pierwsza pod 
skalpel amerykanina. Stwierdza on, 
że ogół ludności W . Brytanjl, a 
lembardzicj je j dominjów wypo­
wiada się zdecydowanie za u trzy­
maniem pokoju, a przeto imperjum 
brytyjskie otrzymuje cenzurkę—85.

Francja? Większość francuzów 
opowiada się za pokojem, przeciv^ 
wojnie, to fakt. Ale — mówi p. 
Yharra — trak ta t wersalski nakła­
da na Francję obowiązek u trzym a­
nia status quo w Europ e, co — 
charakterystyczne dla autora — 
zmniejsza wartość F rancji jako 
szynnika pokoju. A sojusznicy 
Francji? — pyta autor, czy w razie 
zaatakowania którego z nich, F ran ­
cja zostałaby obojętną? Nie, odpo­
wiada sam sobie i z te j racji daje 
Francji stopień — 75.

A Nierney? Ybarra przyznaje, 
że Niemcy są obecnie raczej źród­
łem niepokoju w Europie, groźbą 
za wikłać wojennych i wj stawia im 
fatalnie niski stopień — 85.

Od Niemiec do Ita lji krok je ­
den. Ita lja  jest military.styczna, o- 
bawia się Francji, popiera Niemcy
— słowem nie zasługuje na lepszy 
stopień niż 45. Tyle w art jest je j 
paevfizm według p. Ybarra.

Wreszcie — Po’ska. T utaj ger- 
manofiłstwo i nieznajomość historji 
Europy wyłażą u autora jak szydło 
9 worka. Polska i je j granica za­
chodnia są najdrażliwszym pun­

ktem w całej Europie. T utaj może 
się wydarzyć eksplozja. A więc po 
„rozważnym" namyśle p. Ybarra 
przyznaje Polsce o pięć stopni wię­
cej niż Niemcom t. j. 49.

Pozostaje jeszcze Mała Ententa 
i kraje neutralne. K raje  neutralne 
otrzym ują wszystkie razem pełny 
stopień — 109 Mała Enteuta tylko 
59. Dlaczego? Bo dąży do utrzy­
mania status quo...

W rezultacie swych dociekań 
matematycznych sumuje p. Ybarra 
wszystkie stopnie i otrzymuje sumę 
(109. A wiec sześćset szans na tysiąc 
przemawia za pokojem, czyli trzy

przeciw dwom na rzecz pokoju. 
Konkluzja? Cyfry te nie są zasz­
czytne dla cywilizacji europejskiej. 
Gromiąc w ten sposób Europę wy­
mazuje p. Ybarra zupełnie z pam ię­
ci swojej Stany Zjednoczone, ich 
zbrojenia, ich stanowisko wobec J a  
ponji, ich politykę wobec Ameryki 
Południowej i dużo, dużo innych 
rzeczy.

W ielkiej wartości matematyczna 
zabawa na szpaltach „New Outlook" 
nie posiada, odsłania zato psycho­
logiczne kulisy rozumowań poli­
tycznych Amerykanów.

E. R.

ULGI KOLEJOWE.
M inisterjum komunikacji komu 

nikuje, że stosowane będą czasowo 
aż do odwołania następujące ulgi 
przy przejazdach linjami normalno 
torowemi polskir-h kolei państwo­
wych:
Przejazdy grupowe członków towa 
r zystw tu ry sty czn y ch ; uprawnieni 
do ulgi są członkowie towarzystw 
uznanych przez zarząd kolei. P rze­
jazdy ulgowe mogą się odbywać: 
grupami w ciągu całego roku, w o- 
kreślonych relacjach turystycznych 
w klasach I. I I  i I I I  pociągów oso­
bowych lub pośpiesznych na odleg­
łościach najmniej 30 kim. Grupa po 
winna wynosić najmniej 10 osób. 
Zgłoszenie wycieczki następuje na 
formularzu ustalonego wzoru, kiero 
wanyin wprost do stacji. Do ulg 
mają prawo jedynie ci członkowie 
towarzystw turystycznych, któryoh 
legitymacje ostemplowane zostały 
przez dyrekcję kolei.

Przejazd członków polskiego 
związku narciarskiego za biletami 
narc'arskicm i: — ulgę stosuje się 
zapomocą 1000-kilometrowych bile­
tów narciarskich dostępnych dla 
członków polskiego związku nar­
ciarskiego w cenie 45 zl. w klasie 
I I  i 30 zl. w klasie I I I  pociągów o- 
8obowych, na podstawie legityma- 
cyj związku stemplowanych przez 
dyrekcję kolejową. Przejazdy do­
puszczone są w określonych relac­
jach stacyjnych. Przejazdy nastę­
pują przy kolejnem realizowaniu 
kuponów biletu narciarskiego w ka 
sach biletowych. Pojedyńczy prze­
jazd musi 'nastąpić conajmniej na 
odległość 30 kim.

Przejazdy wycieczkowe za bile­
tami powrotnemi: w niektórych re 
lacjach o ożywionym ruchu tu ry ­
stycznym z W arszawy, Łodzi, K ra­
kowa, Katowic, Lwowa, Stanisławo 
wa i Poznania stosowane będą pow 
rotne bilety wycieczkowe w dnia 
przedświąteczne i świąteczne. Bile 
ty te są ogólnie dostępne i opłaty ob 
liczone są bądź ryczałtowo, bądź za 
łączną odległość przejazdu tam i 
zpowrotem. Przejazdy za temi bile 
tami odbywać się mogą tylko w 
przeznaczonych przez dyrekcje ko­
lei pociągach osobowych i nie mogą 
być przerywane.

Przejazdy wycieczek zbiorowych 
do Moście: wycieczki złożone n a j­
mniej z 10-ciu osób, udające się do 
Moście z odległości najmniej 60 km, 
dla zwiedzenia fabryki związków 
azotowych, korzystają z ulgi, któ­
ra przysługuje tylko w pociągach 
osobowych w klasie TTI-ej, bez pra 
wa przerywania podróży. Zgłoszę 
nia należy kierować do dyrekcyj 
kolomwvch.

Przejazdy grupowe pielgrzy­
mów do Częstochowy: grupy piel­
grzymów, udających się na Jasną 
Góro p^zy przejazdach do staeyj 
Czestochowa lub Struclom korzy-
^ ta jp  w ulnt w  w«0'/-mnalv t la i iv  d o ­

wolnej pociągów osobowych lub po* 
śpiesznych przy grupach złożonych 
conajmniej z 25 osób, pod w arun­
kiem że odległość przejazdu wynosi 
conajmniej 30 kim. Zgłoszenia piel­
grzymki kieruje się wprost do stacji 
wyjazdu.

Na 50 osób plącących przewozi 
się jedną oeobę w charakterze prze 
wodnika bezpłatnie, nie więcej jed­
nak niż trzy osoby.

IN N E ULGI.
Obok powyższych ulg stosuje się 

w drodze poszczególnych zarzą­
dzeń, w razie potrzeby i w miarę 
uznania zarządu kolei następujące 
ulgi: — przejazdy grupowe w ce­
lach religijnych, wychowawczych, 
kulturalno - oświatowych:

Na podstawie każdorazowego o- 
sobnego zarządzenia ministra ko 
munikacii udziela się zniżki dla 
większych grup podróżnych przy­
jeżdżających w tych celach na odle 
glość conajmniej 30 kim. Opłaty 
oblicza się z najmniej 50 osób, za 
świadczenie wystawia dyrekcja 
kolei;

Przejazdy powrotne ze zjazdów 
organizacyj naukowych, kulturalno 
oświatowych, zawodowych, spo­
łecznych, sportowych, turystycz­
nych i gospodarczych: na podsta­
wie każdorazowego zarządzenia mi 
nisterjum komunikacji udziela się 
zniżki dla pojedynczych osób, po­
wracających ze zjazdów organizacyj 
w celach wskazanych. Podstawą sto 
sowania ulgi są karty  uczestnictwa 
określonego wzoru, Oploty oblicza 
się w drodze powrotnej ze zjazdu.

Przejazdy na targi i wystawy: 
na podstawie każdorazowego zarzą 
dzenia ministerjum komunikacji 
udziela się osobom pojedynczym, u- 
dającym się na targi i wystawy zni 
źki na podstawie legitymaoyj lub 
zaświadczeń określonego wzoru.

Wszystkie powyższe ulgi stoso­
wane być mogą jedynie wówczas, 
gdy podróżny zachowa i wypełni o 
gólne warunki, pod któremi zarząd 
kolei przyznał ulgę.

Szczegółowych informacyj, do­
tyczących uprawnień dla korzysta­
nia z ulg, warunków ich stosowa­
nia, opłat ograniczeń i postanowień 
szczególnych udzielają na żądanie 
zainteresowanych — dyrekcje okrę 
gowe kolei państwowych.

Stosowanie ulg pozataryfowych 
może być w każdej chwili zawieszo 
no lub ograniczone według uzna 
nia zarządu kolejowego.

BILETY ROBOTNICZE.
Stosownie do porozumienia po­

między ministerjum komunikacji i 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
opłaty za poświadczenia uprawnień 
do nabywania biletów robotniczych 
m ają być zredukowane do m ini­
mum. Poświadczenia z reguły wy 
stawiane są z półrocznym terminem

R E J E S T R A C J A  SPÓ Ł E K  Z O G R A N I  
CZONĄ O D PO W IE D Z IA L N O ŚC IĄ .

Minister sprawiedliwości w porożu-, 
mieniu z ministrem przemysłu i han­
dlu wydał rozporządzenie w sprawi* 
rejestracji spółek z ograniczoną od­
powiedzialnością. Na podstawie tegą 
rozporządzenia do czasu wydania jed. 
nolitych przepisów o urządzeniu i pro. 
wadzeniu rejestru handlowego należy 
wpisywać w dotychczas prowadzonych, 
rejestr ach spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością wszystkie dane, któi-6 
prawo o tych spółkach nakazuje zgło­
sić do rejestru handlowego. Do wpisów, 
tych zastosować należy dotychczasowe 
przepisy o rejestrze handlowym, oraz 
przepisy o postępowaniu w sprawach 
rejestrowych ze zmianami, wynikają- 
cemi z przepisów' prawa o spółkach z 
ograniczoną odpowiedzialnością.

 oOo--------
C ZAS PR A C Y  W R U C H U  TR A M ­

W A JO W Y M .
Minister opieki społecznej wydał 

rozporządzenie zmieniające normą cza 
su pracy w ruchu tramwajowym.

Zgodnie z treścią rozporządzenia 
czas pracy w tramwajach wynosić po. 
winien w okresie 4-tygodniowym naj­
wyżej 132 godziy, przyczein 19 i pół go­
dzin na dobą.

Rozporządzenie zalicza do pracowni 
ków ruchu: konduktorów, motorowych, 
kontrolerów, ekspedytorów, instukto. 
rów, zwrotniczych dróżników i obchodo 
wyeb, przyezem minister opieki spole. 
cznej zaliczyć może do tej kategorji 
również innych pracowników tramwaju 
wych.

Normalne godziny pracy każdego 
pracownika ruciiu powinny być dokiad 
nie ustalone przez zarząd tramwajów 
w ogólnym rozkładzie godzin pracy. 

 oOo--------
ANGIELSKA „PIATILETKA* 

BUDOWLANA.
Rząd angielski podjął na wielką 

skale przebudowę miast 1 osiedli. Pro­
gram na najbliższe pięciolecie przewi­
duje zburzenie około 200.000 domów i 
przebudowę całych dzielnic robotni­
czych. Na cel ten przeznaczył rząd su­
mę 95 miljenów fantów n.terlingów. 
Wykonanie programu zapewni prace 
około 36 906 robotnikom budowlanym, 
a bliski mil jon rodzin przeniesionych 
zostanie z ciemnych i brudnych miesz­
kań do higienicznych i komfortowych 
Izb. Angielskie mieszkania dobotni *-ę, 
pomimo wysokiej stopy życiowej w 
Anglji^ są wprost nieprawdopodobnie 
ohydne.

 oOo--------
NOWE WYDANIE ALMANACHU 

GOTA JSKIEGO.
Ukazało się nowe wydanie Almana­

chu Gotajskiego^ które zawiera liczne 
przeróbki Przeróbki te dotyczą między 
innemi hiszpańskiej rodziny królew­
skiej, znajdującej się obecnie na wy­
gnaniu. Najliezniejszemi odbiorcami 
Almanachu Gotajskiego są Angliey, 
którzy najbardziej interesują się ge- 
ncalogją wielkich rodów 1 tytułami 
arystokratycznemi Drugim z kolei kra 
jem, jeśli chodei o liczbę nabywców 
Almanachu, są Niemcy.

 oG»---------
OZYTELNIE DLA BEZROBOTNYCH 

W ANGLJI.
W A nglji powstało towarzystwo 

dobroczynne, którego celem jest do­
starczanie książek bezrobotnym. Towa­
rzystwo posiada we wszystkich ośrod­
kach kraju bezpłatno bibljotcki, w Któ­
rych zgromadzono około miljona ksią 
żek, peliodzących przeważnie ze zbió­
rek publicznych. Londyński komitet 
centralny spoćządził statystykę, która 
wykazała^ że każda dzielnica Anglji 
pos ada swój ulubiony rodzaj lektury 
i odrębny smak w wyborze książek.
I tak P ółn ocn a A n g lja  żąda książek o 
tem atach  p rak tyczn ych , z ik icd zin y  
rzem iosła  i t. p., w W alji najw iększem  
pow odzeniem  cieszą się  dzieła  ekono  
m ic/.nc i p o lityczne, w Południowej 
A n g lji caś — k siążk i o treści fanta­
styczn ej. podróże i t. p. W e wszystk^-h  
zaś dzielnicach rozch w ytyw an e są książ  
ki z zakresu ogrodnlctw’a.
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Emerytury robotnicze i ubezpieczenia
od wypadków i chorób zawodowych
Zakład ubezpieczenia emerytalnego 
robotników podaje następujące wy­
jaśnienia w spraw ie zgłaszania 
roszczeń do em erytur robotników:

Kozczenia do zaopatrzeń in wali 
dzkieli dla zamieszkałych na obsza­
rze b. dzielnicy rosyjskiej i b. dziel 
nicy austrjackiej robotników oraz 
członków rodzin posiadają następu­
jące osoby:

Robotnicy, którzy 1) w dniu 1 
stycznia 1934 r. mieli ukończony 65 
rok życia, 2) posiadają obywatelstwo 
polskie, 3) nie m ają niezbędnych 
środków utrzym ania, 4) w ciągu o- 
statnich 14 lat pozostawali w zatrud 
nieuiu, które by w myśl ustaw y o u- 
bezpieczeuiu społccznem uzasadnia­
ło obowiązek ubezpieczenia em erytal 
nego.

W szystkie roszczenia należy 
zgłaszać do ubezpieczelni społecznej 
(dawniej kasa chorych), działają­
cej w okręgu, w którym znajduje 
się miejsce zamieszkania osoby u- 
prawnionej.

Ubezpieczaluio społeczne będą 
również aż do odwołania przyzna­
wać z ram ienia zakładu ubezpiecze­
nia em erytalnego robotników zaopa 
trzenia, natom iast przekazywanie 
zaopatrzeń uskuteczniać będzie za 
kład.

Bliższych infonnacyj w szczegół 
ności co do wymaganych dokumen­
tów, wykazujących posiadanie usta 
wowyeh warunków, można zasięg­
nąć w miejscowych ubezpieczalniach 
społecznych.

*  *  *

Od dnia I bm. do dn ia  31 g rud  
nia 1936 roku obowiązuje rozporzą­
dzenie m inistra  opieki społecznej >i 
wysokości składek za ubezpieczenie 
od w ypadków i chorób zawodowych 
pracowników.

Zakłady pracy, zależnie od s to p ­
nia niebezpieczeństw a wypadku i 
ihoroby zawodowej, podzielone zo­
stały na 16 g ru p  i 12 kategory j a is  
bezpieczeństwa. K ategorje podzielo 
ue są na 110 klas niebezpieczeństwa 
D la każdej kategorji wyznaczono 
nadto średnią klasę niebezpieczeń 
stwrn. Celem usta len ia  okoliczność' 
zm niejszających lub zw iększają­
cych niebezpieczeństwo wypadku 
lub choroby zawodowej, zakład u- 
bezpieczeń od wypadków upraw m o 
ny jest do badania na miejscu urzą 
dzeń technicznych oraz organizacji 
p racy poszczególnych zakładów. Za 
kład ubezpieczenia od wypadków 
korzystać może w tej mierze z p o ­
mocy inspektorów pracy i władz 
górniczych

Projekt reorganizacji 
sysiemu meldunkowego.

W m inisterjum  spraw  wewnę­
trznych wysunięto projekt reorgani 
zacji dotychczasowego systemu inel 
dunkowego w gminach miejskich.

P rojekt polega na skasowaniu do 
mowych ksiąg meldunkowych co po 
ciągnęłoby skasowanie czynności 
prow adzenia meiuunków załatw ia 
nych obecnie bądź przez właścicieli 
nieruchomości, bądź też przez rząd­
ców domu.

M anipulacje meldunkowe usku­
teczniałyby bezpośrednio biura mel 
drinkowe, wobec czego os iby meldu 
jące się bylybj1 ^-owiązane do zgia 
szania się osobiście celem załatw ię 
nia formalności.

P ro jek t nie w ydaje się nam oso 
bliwie szczęśliwy i z pewnością w 
praktyce okazałby się b. niewygód 
liy  dla interesantów  skoro obecnie 
dozorcom domów zgłaszającym się 
z książkami do b iur meldunkowych 
w ypada czekać w ogonkach nicrów 
nie dłużej oczekiwałaby publiczność 
załatw iająca spraw y indywidualnie.

P racodaw ca powinien donieść w 
ciągu 15 dni o każdej zm ianie ro­
dzaju  lub sposobu produkcji w 
swym zakładzie pracy. Zależnie od 
zaszłej zm iany zakład pracy zali­
cza się do innej kategorji niebezpie 
czeństwa, albo do innej k lasy te j

Tragiczne w ypadki w  nielegal 
nych szybikach sta ły  się już w Za 
głębi u zjaw iskiem  nagm innem . Nie 
m a jednego tygodnia, aby kroniki 
policyjne n ie  notow ały w ypadku w 
dzikim szybiku, które zwykle k oń ­
czą się śmiertelnie.

Mamy znów do zanotowania n o ­
wy tego rodzaju w ypadek .

W czoraj około godz. 8 rano na 
kolonji „O strow y" w Kazim ierzu 
zaw alił się 8-metrowy nielegalny

W czoraj w starostw ie w Będzi 
nie, starosta  J . Boxa w asystencji 
re feren ta  do spraw  sam orządowych 
na pow. będziński, p. J .  S taśko 
p rzy ją ł przysięgę od 52 sołtysów i 
podsoltysów z pięciu gm in pow. aę 
dzińskiego: Bobrownik, Łagiszy,
Niwki, Olkusko .  S iew ierskiej i Za 
górza.

Bajeczny w swych pomysłach 
burm istrz m. Olkusza, p. M. Majów 
ski, po dość podobno niefortunnym  
projekcie parcelacji Złotej Góry w 
Ojcowie, za czasów jego dyrektoi • 
stw a w uzdrow isku Ojców, — po 
osiedleniu się w Olkuszu, zaimpono 
wał obywatelom olkuskim, nowymi 
pomysłami. T ra fił na g ru n t dobry, 
bo po wyborach do rady został 
przez obecną większość, w ybrany 
burm istrzem , jako stuprocentow i 
ich człowiek.

Rada ,,olśniona" została in ic ja­
tyw ą nowego burm istrza,' który 
nakreślił piękne plany pozbycia 
się szybko długów m iejskich, oraz 
stw orzenia nowego osiedla w Bu­
kow nie/na. wzór am erykański, z 
domkami campingowemi, w iniarnia 
mi. nlażami i . basenami.

Na tem at Bukowna dużo się raó 
wiło. Na propozycję p. M ajewskie­
go rada  uchwaliła, na pierw sze przy­
gotowawcze roboty w Bukownie 0 
tys. zł., w drodzo pożyczki (więcej 
nie chciała). Sum a ta  została wy-

sam ej kategorji niebezpieczeństwa.
Wysokość składki, wyrażoną w 

procencie zarobku, stanow i iloczyn 
liczby, oznaczającej właściwą klasę 
niebezpieczeństwa i jednostki ta ry ­
fowej. Jed n o stk a  taryfow a wynosi 
0.06.'

szybik i zasypanych zostało dwuck 
pracujących w nim górników : 28-let 
ni Roman Cebo i 27-letni W łady­
sław' Bejbier, obaj zam ieszkali w 
Bukownie.

Niezwłocznie po w ypadku przy 
stąpiono do akcji ratunkow ej, która 
z powodu ciągłego osuw ania się pia 
sku staw ała się bardzo utrudniona 
i niebezpieczna.

Po męczącej akcji zdołano obu 
górników  wydobyć zdrowych i ca­
łych.

S ta ro sta  Boxa, przed zaprzysię 
żeniem sołtysów wygłosił do nich 
przemówienie, w którem  wspom­
niał o zadaniach i celach pracy  sol 
tysów.

Dziś odbędzie się zaprzysiężenie 
sołtysów gm iny Ożarowice, ju tro  
zaś z gm iny Łosień.

czerpana, przyezem część tych p ie ­
niędzy plus drzewo poszło na budo 
wę basenu. N iestety, podczas więk 
szego napływ u wody, basen w raz 
z urządzeniem  został całkowicie zni 
szczony.

W przeciw ieństw ie do szumnie 
reklamowanych inw estytucji nic wła 
ściwie w Bukownie się nie robi.. Ma 
g is tra t niem a j eszcze planu p a r­
cel. Mało tego, zachodzą nowe kom 
plikacje i zastrzeżenia, które mogą 
ewent. uniemożliwić wogóle budo­
wę osiedla.

Na pięknych pro jektach  p. Ma 
jewskiego m iasto dużo straciło, a 
wiele osób z Zagłębia i innych oko 
lic jeszcze dzisiaj żyje nadzieją wy 
budowania sobie w Bukow nie w 
szybkim  czasie jak ie jś  willi, lub ma 
lego domku.

Jeden  z poważnych obywateli 
Olkusza słusznie powiedział, że pro 
jek ty  z Bukownem — to zwykła bla 
ga. P . M ajewski m a Wprawdzie ,,a 
mory kańskie" pomysły, tylko że 
nie umie ich zrealizować.
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Dz ś: Hyanjosza 
Jutro Łirneitł i Honoraty 
Wschód słońca: 7. 20 
Zachód słońca: 15.48

RADJ O
WARSZAWA.

Czwartek, 11 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.G5. Gimnastyka. 

7.20. Płyiy. 7.35. Dz. por. 7.4u. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Couz. Przcgl. Prasy Poi3k. 11-50. Życie 
art. stolicy. Sygnał czasu. 1205. Pły­
ty. 12.80. Kom. meteor. 12.33. Płyty.
13.05. Dz. połudu. 15.25. Wiad. o ekspor 
eie polsk. 15.30. Kom. gospod. 15.43- Kon 
cert ze Lwowa. 16.40. Układanie jadło­
spisów. 17.15. Utwory fortep. 17.50. Ką 
cik dla ml. polsk. 18.00. Słuch. p. t. Dr. 
Przybrani. 19.00. Program na dz. nas..
19.05. Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktuai 
ny. 19.43. Kom. gospod'. 19.47. Dz. wiecz. 
20.00. Muzyka lekka. 21.00. Skrzynka 
poc-zt. 21.15. D. c. koncertu. 22.15. Muzy 
ka lekka. 23.00. Kom. meteor, i kom no 
lic. 28.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 11 stycznia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. P ogram  na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pły­
ty. 12.30. Kom. meLor. 12.33. Płyty. 13.05 
Dz. połudn. 15.20. Kom. gospod. 15.25. 
Tr. z Warsz. 15.40. Koncert ze Lwowa. 
1G.40. Tr. z Warsz. 17.50. Płyty. 18-00. 
Tr. z Warsz. 19.00. Program na dz. na 
stqpuy. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Felje 
ton sport. 19.25. Odczyt z Warsz. 1940. 
Kom. sport. 20.90. Muzyka lekka. 21.00, 
St.. Ligoń odpowiada na łisiy. 21.15. Tr. 
z Warsz,

Z Kielc.
(k) Krwawe porachunki o dziew czy 

nę. Oncgdaj we wsi Nowy Staw w po_ 
wiocio opatowskim, Ignacy Korgul w 
sprzeczce o dziewczynę usiłował pohió 
kotkiem Walerjana Cisaka, który do­
był rewolweru i strzeli! do Kargula 4 
razy.

Dwa strzały były celne i zraniły Kar 
gula w dłoń lewej ręki i lewe biodro. 
Ranuego przewieziono do szpitala w O 
patowie.

(k) Tajemniczy zgon służącej. Do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach 
przywiezione Józefe Stępień, lat 20. mie 
szkankę wsi Bieliny, pow. kieleckiego, 
która skarżyła się na bóle graueha i 
wymioty. Stępień na trzeci dzień zmai 
ła w szpitalu.

(k) Ujęcie zawodowych złodziei. Po
licja aresztowała Jankla, Grajcara 
zam. ua przedm. Skrzetle — Piaski, Ja  
na Raka, zam. przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 81 i Stefana Przednówka którzy w 
ub. tygodniu skradli 8 bochenków chle 
ba z wozu Mendla Rozencholca.

Złodziei przekazano władzom sądo­
wym, które Grajcera i Raka jako zawo 
dowyeh złodziei osadziły w więzieniu, 
zaś Przednówka oddały pod dozór poli 
cji.

(k) W tartaku Dębskich znaleziono 
kradzione drzewo. Roman Kwietniew_ 
ski—leśniczy nadleśnictwa św Katarzy 
ny w Bodzentynie, pow. kieleckiego, u_ 
jawnił w tartaku braci Dębskich przy 
ul. Zagnańskioj w Kielcach 7 kloców 
jodłowych pochodzących z kradzieży. 
Drzewo to zakwestjonowano i pozosta­
wiono do dyspozycji władz leśnych.

(k) Zbrodnicze podpalenia. Oimgdaj 
we wsi Tarnawa, pow. jędrzejowskiego 
w zagrodzie Andrzeja Białka wybuchł 
pożar, który zniszczył dach aad do­
mem i stodołę wraz ze zbożem.

Straty wynoszą około 6.000 zł. Pożar 
powstał z podpalenia.

We wsi Ludwików w pow. koaee 
kim, w zagrodzie Mareina Augustynia 
ka wybuehł gwałtowny pożar, który je 
dnak w porę zauważono i w zarodku 
stłumiono.

Policja ustaliła, że zagrodę Augu­
styniaka podpalił z zemsty osobistej 
Stanisław Piotrowski, lat 21, którego 
aresztowano i przekazano władzom są­
dowym.

Styc ,.eń 
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O S T R Z E Ż E N I E .
Zarząd Miejski m. Sosnowca (Magistrat) stwierdził, iż w niektórych ki_ 

nach na terenie Sosnowca wbrew wyraźnym przepisom statutu o podatku 
od publicznych zabaw, rozrywek i widowisk dokonywane są niedozwolone 
manipulacje z biletami. Zamiast bowiem przedzierać bilet i część biletu wrę­
czać gościowi, bileterzy odbierają całe bilety, a gościom wręczają odcinki 
innych biletów, lub nie dają żadnych odcinków.

Takie postępowanie może spowodować straty dla Miasta Funduszu 
Pracy i Polskiego Czerwonego Krzyża,ponioważ umożliwia sprzedawanie jed 
nych i tych samych biletów dwa, trzy i więcej razy.

Magistrat apeluje do wszystkich uczęszczających do kin o zwracanie 
uwagi:

1) aby w kasie kasjerka wyrywała bilet z bloku w obecności kupują­
cego bilet,

2) aby bileter zwracał lewą część tego samego biletu, który został mu 
wręczony przy wejściu.

W wypadku innego postępowania kasjerski, lub biletera, Zarząd Miej­
ski uprasza donieść o tern do Wydziału Finansowo - Podatkowego pisemnie, 
lub telefonicznie (tel. 14_57), celem pociągnięcia winnych do odpowiedzialno 
ści karnej.
Sosnowiec, dn. 10. L 1934 r. ZARZĄD MIEJSKI M. SOSNOWCA

Znów katastrofa
w nielegalnym szybiku w Zagłębiu

O C A L E N IE  D W U CH  G ÓRN IK ÓW  ZA SY PA N Y C H  ZW AŁAM I
P IA S K U .

Zaprzysiężenie sołtysów i podsoltysów
w starostwie będzińskiem.

Gospodarka m. Olkusza na manowcach
B U R M IST R Z, K TÓ REG O  PO R O N IO N E  P R O JE K T Y  N A R A ŻA JĄ  
M IA STO  NA PO W A ŻN E ST R A T Y . — BLAGA Z BU K O W N EM .
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Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
które nie ogłasza sią w „Express Zagłębia’*

. '• j * v .v  , r s ' , V  V y*- •' * • , V ^ y . .
1 * 'v - & & £ >

Protestacyjny strajk w fabryce Deichsla
w Sosnowcu

E Zagłębia.
T lii a  T l {  M I F J S K I  

W SOSNOW CU-
D ziś po cenach  n a jn iższych  (p a r te r

— 1 zl. — a m f i te a tr  i g a lę r ja  — 5U gr.) 
T e a tr  M ie jsk i w Sosnow cu d a je  pow tó 
rżen ie  re w ji p. t. „Golo, a le  w esoło" z 
udziałem  całego  Zespołu. B ogaty  i  
dow cipny  p ro g ra m , najnow sze  i  
p rzeb o je  p iosenk i, d a ją  publiczności 
caiose m iłą  d la  o k a  i z ucha.

C zw artek , dn. 11 o godz. 20 m. 15 
„Golo a le  wesoło". R ew ja  po cenach  
n a jn iższy ch . Ceny m ie jsc  50 g r  i 1 zl.

B ią t k, du. 12 bm. o godz. 20 m. 15 
„ B IA u E  F A R T U S Z K I" po ceuach zui 
żo n y th . Ceny m ie jsc  od 50 g r . do zł. 2.60 

 )U (----------
— P rez , K aczkow sk i w y jech a ł do 

W arszaw y . P rezy d en t m . D ąbrow y, 
d y r . K aczkow sk i w y jech a ł w czoraj 
do W arszaw y  na  k o n feren c ją , n a  k tó re j 
o m aw ian a  będzie sp ra w a  za tru d n ie ­
n ia  bezrobo tnych  w Z agłęb iu .

—• B aczność, rezerw iści koła Będzin.
W ni dzielą o godz. 11 ra n o  w h a lach  
T a rg o w y cn  oubędzie się w alne zeb ran ie  
członków  koła. O becność w szystk ich  
czionkow  obow iązkow a.

— O p ła tek  w kole dziclnicow em  B. 
B. W . Ii. na D ębow ej Górze. W sa li

iju o tioow cj G órze koło dzielu ico  
wo B B W K . w raz  z p laców ką  zw. po dot. 
rez. u rząd z iło  tra d y c y jn y  op ła tek , po łą  
czony z zabaw ą. W  u roczystości to j 
m iędzy in n y m i w zięli udz ia ł Dp.: wice- 
kom isarz  A lm sta e d t z m ałżonką p. 
K a n to r  - M irsk i, inż. E. Łopuczyński, 
w iceprezes d r. T ad eu sz  W łyoski. sekr. 
P . R nhsztyn  i prezes zw iązku  strzcleo  
k iego p. P tak .

P rz e m ó w i.n ie  w yg łosił prezes koła 
p. Z. K aliuow sk i i po o d eg ran iu  h y m n u  
narodow ego p rzez  o rk ie s trę  sym fonicz 
ną. złożyło sobie w zajem ne życzenia.

N astęp n ie  p. K a n to r  - M irsk i w ygło 
s ił okolicznościow y re fe ra t  .poczem, 
p rzy  zap a io u e j cnoinco odśpiew ano ko 
lętle, poczem  n a s tą p iła  zabawa tan ecz­
na, k tó ra  w m iły m  n a s tro ju  p rzeciąg  
nę ła  się do ra n a .

— Z abaw a na  S a tu rn ie . W  sobotę w 
sa li k lu b u  u rzędn ików  na  S a tu rn ie  
cech ciesielsko  - ś lu sa rsk i w C zeladzi 
udządza zabaw ę taneczną,. P ocztek  o 
godz. 8 wiecz.

— N arodow a o rg a n iz a c ja  kobiet n a  
S a tu rn ie  za p ien iądze  o trzy m an e  od za 
rządu  t-w a  „ S a tu rn "  o raz  sw oje zakupi 
la . 310 kg. m ąk i, 67 i pół kg. cu k ru  i 
52 kg. s ło n in y . P ro d u k ty  te  przed św ię 
kun i Boż g o  N arodzen ia  rozdzielono* 

w różnych  p o rc jach , pom iędzy 104 ro ­
dziny . P o n a d to  zap łacono  m leko d la  
chorego b iedaka, zaś b iedna położnica 
o trzy m ała  w y p raw k ę  d la  n iem ow lęcia 
i zapom ogę pien iężną.

— Z eb ran ie  O.M .P. w C zeladzi odbę­
dzie się w p ią te k  o godz. 6 wiecz. w lo- 
ka lu  w łasnym  przy uL M ilow ickiej.

— Odczyt w .Kuźnicy" czeladzkiej.
W  niedzielę w lo k a lu  „K uźnicy" p. M. 
W ieczorek  w y g łosi odczyt na tem a t:
— „U  sc h y łk u  k ap ita lizm u " . P oczątek  
O godz. 10 ran o .

— T a rg o w ic y  w M ysłow icach. N a 
ta rg o w icę  w M ysłow icach  spędzono w 
ub. ty g o d n iu  581 szt. byd ła , 1557szt. 
św iń i 78 c ie lą t ,razem  2.316 szt. zw ie. 
rzą t. P ra c o n o  za kg. żyw ej w agi n iero  
g ac izn y  od zł. 0.40 do zł. 0.85 n ierogaciz  
ny  zaś od zł. 0.80 do zł. 1.30. P rzeb ieg  
ta rg u , spęd m a ły , t a r g  ożyw iony, ten  
den e ja  n a  bydło  m ocna.

— S p ra w y  rzem ieśln icze. Zw iązek Ce 
chów  B udow lanych  Z ag łęb ia  Dąbrow-i 
sk iogo w Sosnow cu, w d n iu  14 bm., o 
godzinie 3 p o p o łu d n iu  w sa li B an k u  
R zem ieśln iczego  w Sosnow cu, u l.O rla 18 
u rząd za  zeb ran ie  S to la rzy  i  C ieśli p ro  
w adzących sam odzie lne  w a rsz ta ty  p ra - 
oy, d la  po trzeb  budow nictw a w pow e 
cie B ędzińsk im . G łów nym  tem atem  ob 
rad  będzie sp ra w a  u p ad k u  leg a ln ie  p ro  
w adzonych w arsz ta tó w  p racy , b ranży  
d rzew nej. Z  u w a g i na  doniosłość s p ra ­
w y w szyscy za in te reso w an i rzem ieśln i 
cy, bez różn icy  n a  p rzynależność  Cecho 
w ą obow iązkow o w inn i w ziąć udzia ł % 
pow yższem  zeb ran iu .

Z arząd.

W fabryce Deiclisla w Sosnowcu 
wybuchł wczoraj 24-godzinny prole 
stacy jny  s tra jk  robotników przeciw 
ko ustaw ie sealeniiwej ubezpieczeń 
społecznych. S tra jk  miał przebieg 
spokojny.

W dniu 9 bm. am bulatorjum  i 
dział adm in istracy jny  ubezpieczeń 
społecznych (daw niej K. Ch.) prze­
kazano w Olkuszu zakł. ubezpieczeń 
społecznych w K rnkow ia P rzy  prze 
kazaniu agend byli obecni: z ra ­
m ienia ubezp. społecznych w So­
snowcu: pp. dyrektor dr. Gosiew­
ski, wicedyrektor Waligórski i za- 
s t-n ca  naczelnego lekarza, dr. Ił. 
N ienielski, z ram ienia zaś in s ty ­
tucji krakow skiej nP. komisarz Roj 
kiewiez, dy rek to r Langer i naczelny

Itok bieżący wprowadza w związku 
strzeleckim  nowe regulam iny do slatu  
tu, które szczegółowo w yjaśniają i usta  
łają  zakres działalności w szystkich  
szczebli organizacyjnych, normują tok 
prnc, określając obowiązki — odpowie, 
dzialno.ść członków na stanowiskach  
kierówniczyęh. W ładzo naczelne w yda  
jąc regulam iny m iały  na uwadze 
w prowadzenie w szeregi strzeleckie ła  
du organizacyjnego, pogłębienie ideo. 
we i zacieśnienie w ięzi we w szystkich  
ogniw ach organizacji.

W celu zaznajom ienia podległe za­
rządy oddziałów z regulam inam i, omó 
w ienia  w ażniejszych postanowień, jak  
również i ogólnych spraw organlzacyj 
nych w ubiegłą sobotę w Sosnowcu od 
była się odprawa prezesów i komendau 
tów oddziałów pod przewodnictwem  
prezesa powiatu W. Szenka. Otwierając 
odprawę licznie zgromadzonych przed­
staw icieli z oddziałów prezes powiatu  
podkreślił doniosłość obrad , związa­
nych z w ejściem  w życie nowych rogu 
łam inów, które są wyrazem wielkiej ży  
wotności i plnnowości w pracach związ 
ku strzeleckiego.

W okresie od stycznia do marca od 
działy na terenie powiatu będzińskie­
go przeprowadzą walne zebrania człon 
ków w m yśl nowych regulam inów.

W alne zebrania wybiorą władze od 
działowe i zatwierdzą działalność za u . 
bieg ły  rok sprawozdawczy. Przebieg  
walnych zebraniach w oddziałacli o . 
m ów ił wiceprezes powiatu S. Abratań- 
ski. N astępnie komendant powiatu ob- 
wdowy Z. Nowara udzielił wyczerpują 
cych w yjaśnień odnośnie ostatnio wy-

Koto gospodyń
Założone tu  przez p. K . D ym iszkiew i 

czównę in s tru k to rk ę  O. T. O. K. R. w 
Z aw ierc iu  w r. 1932 koło gospodyń w iej 
sk ich , p ra c u je  i ro zw ija  się pom yślnie, 
m im o bardzo  tru d n y ch  w arunków  m a 
to rjn ln y ch , co zaw dzięczać należy  rów ­
nież obecnem u zarządow i z przew odni­
czącą p. Z o fją  F u rg a lsk ą , k tó ra  w p ra  
cy  sw ej k ie ru je  się praw dziw em  zrozu 
m ieniem  w spó łpracy  na  korzyść koła. 
N ic toż dziw nego, żo w ynik i ^ą dobre.

O sta tn io , t. j. 6 styczn ia  br. zosta ły  
odegrane dwio Hztuki te a tra ln e  zc śpie 
wam i i tań cam i p. t. „S w atka" i „W e­
sele  w iejsk ie", opracow ano przez sek

*  *  *

Gwarectwo „br. Renard** w S o­
snowcu przyjęło*na kopalnię „L u d ­
w ik" 19 robotników, hu ta  „Banko 
wu“ w Dąbrowie przyjęła do pracy 
69 robotników.

lekarz dr. Dyboski. Poza tern byli o- 
becni dw aj delegaci m inislerjum  
mianowicie: pp. Zagrodzki i Śko- 
kowski 1 W arszaw y.

Ja k  donosiliśmy kilka dni temu 
do K rakow a przeniesiono od nowe 
go roku nietylko obwód olkuski u- 
bezpieczeń społecznych, ale i obwód 
miechowski.

Lekarzem  obwodowym na oby­
dwa pow iaty zostanie dr. W. Gor­
czyca z siedzibą w Olkuszu.

danych zarządzeń przez władzo zwierz 
chnic, spraw ogólno — organizacyj­
nych I najbliższych prac w yszkolcnio. 
wo — wychowawczych na terenie po. 
wiatu. Prezesi 1 komendanci otrzym ali 
regulam iny, program y z zakresu w y­
chowania obyw atelskiego 1 wytyczne 
prac.

Obecna na odprawie przewodniczą­
ca wydziału pracy kobiet w powiecie 
M. K asprzycka apelowała do prezesów  
i komendautów by udzielili wydatnej 
pomocy w zorganizowaniu oddziałów  
żeńskich na ich terenach ze względu  
na prace przygotowawcze, zmierzające 
do utworzenia powiatu żeńskich od­
działów w Zagłębiu.Rada naczelna Z.S. 
uchw aliła  usam odzielnienie pracy ko­
biet na wszystkich szczeblach organi. 
zacyjnyeh wychodząc z założenia, że 
w łaściw e rozwiązanie tego odrębnego 
zagadnienia w ramach związku strze. 
leckiego może nastąpić ty lk o  za pośre­
dnictwem czynnego udziału sam ych ko 
biet.

W powiecie będzińskim uchwałę ra 
dy naczelnej realizuje wybitna i długo  
letnia (bo jeszcze z czasów przedwo­
jennych) działaczka związku strzelec­
kiego p. Marja Kasprzycka, matka do 
wódcy I-szcj Kadrowej i obecnie zastę 
ca wicem inistra spraw wojskowych  
Stosunkowo w krótkim czasie powstał 
już w ydział pracy kobiet, który rozpo 
czął organizowanie nowych oddziałów  
żeńskich i lustrację istniejących od_ 
działów. W niedalekiej przyszłości od 
działy żeńskie rozpoczną pracę o wła­
snych siłach i we w łaściw ym  dla nich  
kierunku.

S. A brataósk i.

w Kromolowie
cję a m a to rsk ą  ko ła  ,p rzy  pom ocy sym  
patyków .

Liczne i m elody jne  śpiew y — przy­
gotow ał s ta ra n n ie , życzliw ie usposobio 
ny  p. P aw eł K ocik, m iejscow y o rg an i 
sta . Ł adne k o stju m y  w ypożyczyła p. 
ły  ro ln iczej w K oziegłow ach, k tó re j 
Z ofja  K om ornicka, kiorow niczka szko 
bezin teresow na uprzejm ość znacznie 
się p rzyczyn iła  do efektow nego w yko. 
nan ia . A m atorzy  w yw iązali się naogól 
bardzo dobrze ze sw go zadan ia , za co 
liczna publiczność w y n agrodz iła  ich o- 
k laskam i.

W Y JA Ś N IE N IE  PROBOSZCZA PA ­
R A F  J I  N O W O S IE L E C K IE J.

Otrzymaliśmy poniższy list w związ 
ku z zamieszczoną przez nas notatką 
p. t. „Ślub, czy pogrzeb*.

U przejm ie  proszę Szanow nego Pa* 
na R ed ak to ra  o łaskaw e umieszczeu. 
w „E xpresie  Z agłębia" następu jące4 
sp rostow ania :

W  sobotę, d n ia  6 bm. gdy o rsv  
ś lu b n y  p rzyby ł do kościoła p a rafja lu o  
go w Nowym Sielcu, kościół był wów 
czas ośw ietlony. J e ś li  tego me zauw a. 
żył p. llezuk  to chyba dlatego, że m usi 
m ieć wzrok bardzo osłabiony

Poniew aż o rg an is ta  bez uprzeduiogi, 
opow iedzenia się ks. w ikarem u, który- 
kw estję  ślubów  za ła tw ia , w yjechał z 
Sosnowca, więc nie robiąc p. Dczuko 
wi żadnych trudności co do sam ego 
ślubu, w prost pow iedziałem , że ślub 
odbędzie się bez akom pan jam ontu  or­
ganów . Zrobiłem  naw et propozycję, 
że zaangażu ję  o rg an is tę  z innej p a ra  
fji, a  że nie chciał się na to  zgodzić ze 
w zględu na b ra k  czasu, więc odśpiewa 
lem  „Veni C reato r", pobłogosław iłem  
związek m ałżeński i na zakończenie 
zaintonow ałem  p n ś ń  „K to J ę  w opie 
kę“, śp iew aną dosyć często w ezas.e u 
roczystości ślubnych. B ardzo się m yli 
p. Uczuk, m yśląc, że ta  pieśń bywa 
śp iew ana ty lko  w czasie pogrz bu. 
Owszem, w calem  pożycia m ałżeó- 
skiem  opieka Boża bardzo się p. 
Ilczukowi przyda.

J a , m im o najszczerszej chęci, nicze 
go w ięcej d la  p an a  m łodego uczynić 
nie m ogłem .

Ks. A. H cndrychow ski. 
 oOo---------

— Kurs przeciw gazow y dla kobiet 
w Wojkowicach Komornych. Z in icja  
ty w y  sta ro śc in y  Boxow ej, zorganizo­
w any  został w m iejscowero kole gospo­
dyń w iejskich jednodniow y kurs obro 
ny  przeciw gazow ej d la  członkiń i osób 
p ry w atn y ch , k tó ry  odbył się w dniu  7 
bm. W  kursie  wzięło udział około IGO 
osób.

K obiety , in te resu jące  się życiem, po 
za sw ojem  gospodarstw em  domowem, 
k tó re  n iem ia ły  możności dotychczas za 
poznać się z tak  w ażną sp raw ą jak  obro 
n a  przeciw gazow a .licznie przyby ły  i 
z  w iełkiem  zain teresow aniem  w ysłu ­
chały  kursu .

N ależy nadm ienić, że w dużej mio 
rze p rzyczynił się do p row adz-n ia  k u r . 
su m iejscow y ksiądz proboszcz, k tó ry  
ogłosił o k u rsie  z am bony i zachęcił 
m iejscow e społeczeństw o zwłaszcza ko 
b ie ty , do wzięcia w nim  udziału.

— W spólny opłatek  w C*eladzi. Opia 
tok w szystkich organ izacy j społecznych 
w Czeladzi, k tó ry  odbędzie się pod 
p ro tek to ra tem  m iejscow ego koła BIJ 
W R  w nadchodzącą sobotę w sali k i ­
na  „Czary*, zapow iada się okazale. Ko 
m ite t w ykonaw czy o p ła tka  szczogóło 
wy p ro g ram  uroczystości opracow ał i 
rozesłał k ilkaso t zaproszeń do pokrew ­
nych o rgan izacy j. Spodziew any jesf 
rów nież p rzy jazd  gości zam iejscow yen.

— Zam ach sam obójczy w Sosn°w cu 
Dn. 9 hm., w m ieszkaniu W ulm an 
M ałki p rzy  ul. K o łłą ta ja  7 w Sosnow . 
cu, z niew iadom ych n a raz ie  powodów, 
o tru ł się n ieznanym  płynom  L ejbuś 
F in k e lsz ta jn , la t  55 zam. w M odrzejo- 
wie przy  ul. D ąbrow skiego.

— P odrzu tek . W  posesji nr. 2 przy 
ul. G óra Zam kow a w Będzinie, pod­
rzucono żywe dziecko płci m ęskiej, li 
czące ok. 2 tygodni. Dziecko um ie . 
szczono w szp ita lu .

— B ra t o k rad ł b rac i. Sorg jusz 
Szczepański, la t  23, zam. przy  ul. S ta ro  
pogońskiej 34 w Sosnowcu, sk rad ł 
swoim braciom  S tan isław a, Szczepu 
na i S te fana , z k tórym i zam ieszkiw ał, 
garderobę, bieliznę i inno rzeczy w art. 
280 zl. Tegoż dn ia  wieczorem Szcze­
pańskiego u jęło , a skradzione rzeczy o 
dobrano. P rzekazano  go władzom są­
dowym.

Przekazanie ubezpieczeń społecznych
do Krakowa

Z życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego.
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Z Zawiercia.
(*) Z działalności p;>\v. zarządu w .  

strzeleckiego. Pod prasw łduictwem  p. 
8  Malanowicza odbyło sif; onegdaj po 
siedzenie powiatowego zarządu 
związku strzeleckiego. Po przyjęciu  
protokółu z ostatniego posiedzenia 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
powiatowego komendanta i prezesa Z. 
8. z działalności poszczególnych oddzia 
łów z terenu pow iatu zawierckicgo

Upoważniono referenta wychowa  
uia obyw atelskiego prof. Pclesza do 
zorganizowania i ustalenia, term inu  
rozpoczęcia kilkudniowego kursu dla  
przodowników św ietlicow ych. K andy  
daci na przodowników' rekrutować sią 
bądą nie z grona nauczycieli, a bezpo. 
średnio ze strzelców szeregowych, wy 
lóżniająeych sią pod wzglądem in tele­
ktualnym i m ających poza sobą pcw  
rc zasługi na niwie strzeleckiej.

Nastąpnio po dyskusji nad urządzę 
niem w dniu 19 marca marszu, sprawą  
Iq przekazano pow iatow em u komen­
dantowi Z. S., celem  ustalenia szczegó 
łów i zreferow ania tej sprawy na naj 
bliższun posiedzeniu zarządu.

Sekretarzow i pow iatow ego zarządu  
prof. M azurkowi powierzono usta le­
nie term inów w alnych zebrań w po­
szczególnych oddziałach, jakie powin. 
uy sią odbyć w term inie, nie później, 
jak do dnia 15 marca.

 oOo —
(z) Odprawa strażaeka, W  dniu 7 bna. 

w sali zarządu gm innego w M yszko­
wie, pod przewodnictwem  st. instrukto  

p. Z. W ochtmann, odbyła sic odprawa 
prezesów, viceprez^ow , sekretarzy, 
naczelników’ straży i ich zastępców re­
jonu M yszków, na której szczegółowo  
b yły  om ówione spraw y dotyczące po­
żarnictwa.

(z) Przedstaw ienie. Staraniem  związ 
ku gospodyń w iejskich w  M yszkowie, 
w sa li robotniczej przy fabryce papie 
ru w M yszkowie została odegrana far

p. t. „Spokojny Lokator" oraz sztu  
ka w 3 aktach „Bez ten św iąty opła_ 
tek". Całość przedstaw ienia w ypadła  
bardzo ładnie, za co aktorzy zostali ob 
darzeni n i°m iłknącem i oklaskam i.

Dochód z przedstawienia w sum ie 
135 zł. przeznaczono na celc związku.

(z) Kradzież roweru. W ubiegłą so . 
bote skradli rower z korytarza domu 
Piotrow i K osowi, m ieszkańcowi M ysz 
kowa Nowego, w artości 80 zł.

Przepis na urodę.
Kobiety! przestańcie chudnąć!

Mac West — oto najmodniejsza 
gwiazda Hollywoodu w ostatnich 
tygodniach.

Mae West, bohaterka filmu „Nie 
jestem aniołem", semitka w śred­
nim wieku o kształtach okrąglutkich 
zdobyła sobie, nagle, nie bardzo 
wiadomo czemu, szalone powodze­
nie. Stała się dyktatorką mody ko­
biecej.

Niemal wszystkie kobiety ame­
rykańskie ślepo słuchają jej wska­
zówek.

A wskazówki owej Mae West 
zmierzeją wszystkie do jednego.— 
Szczupła, a zwłaszcza chuda kobie­
ta przestaje być modną. Poto, by się 
podobać trzeba mieć kształty okrą­
głe.

Mae West nie odmawia sobie 
żadnego posiłku i jej naśladowczy - 
nie czynią za jej przykładem to sa­
mo.

Tak jak przedtem radziły się le 
karzy, co zrobić by schudnąć, tak 
teraz zasięgają rad co zrobić by 
mieć „prawdziwie’kobiecą linję" cin 
ła.

— Dobre odżywianie zachowuje 
nasza żywotność. — oświadczyła 
Mae West i dała cały szereg przepi­
sów'. jak ową żywotność utrzymać 
Oto ..djeta" którą zaleca:

K w arta mleka dziennie. Dużo 
masła do pieczywa. Śmietana, kar­
tofle. Na drugie śniadanie befsztyk, 
na dobę oraz pół godziny dziennie 
ćwiczeń na świeżem powietrzu.

Prócz tego, dziesięć godzin snu
Przepisy Mae West poparł je­

szcze dr. Berkeley, słynny w Hol­
lywood lekarz, specjalista od wszel 
kiego rodzaju Icków na schudnięcie 
i tycie Ów dr. Berkeley zaciera rę­
ce z radości, że cały szereg przepi 
sów', obowiązujących najmodniej­
sze kobiety.

1. Trzy solidne posiłki dziennie 
z których dwa mięsne.

2. Kwarta mleka i duża szklan­
ka soku owocowego dziennie.

3. Co rano zimny prysznic.
4. Godzinnie kąpiel słoneczna 

(trochę niewykonalnej w naszy ą 
klimacie, ałe wr Hollywood...).

5. Codzinna przechadzka pięcio­
kilometrowa.

6. Nie nosić wysokich obcasów.
7. Nie farbować włosów.
8. Osiem godzin snu, a kłaść się 

przed północą.
9. Tylko raz w tygodniu pozwa­

lać sobie na przepędzenie nocy na 
zabawie.

Pól wieku łodzi podwodnej
Ten, którego agentem był Bazyli Zacharów

W Szwecji święcono w tych 
dniach uroczyście pięćdziesięciolecie 
\yynalezienia pierwszej łodzi pod 
wodnej.

Uroczystość dlatego odbyła się 
w Szwecji, że wynalazcą był Szwed, 
Thorsten Nordenfelt.

Nordenfelt był z zawodu inży­
nierem, właścicielem olbrzymich za­
kładów' amunicyjnych w Anglji.

Nad konstrukcją łodzi podwod 
nych pracował długie lata. Wresr. 
eie, w roku 1883 późną jesieuią u- 
dało mu się puścić na wody rodzi/i- 
nego jeziora Malar pierwszą łódź 
podwodną.

Miała 21 metrów długości, 3 me­

try szerokości i 60 tonn pojemności. 
Mogła się zanurzać na głębokość 
17 metrów i płynęła z szybkością 
4 wTęzłów’ na godzinę.

Łódź tę kupił rząd grecki. Na­
tychmiast potem, wynalazca otrzy­
mał zamówienia na łodzie od Turcji 
i Rosji.

Nordenfelt sprzedawał amunicje 
wielu krajom europejskim. Min? 
licznych agentów.

Jednym z tych agentów był Ba­
zyli Zacharów, późniejszy potentat 
finansowy. Wówczas, gdy zgłosił 
się do Nordenfelta był nędzarzem, 
ale Szwed natychmiast poznał się 
na jego zdolnościach.

POWIEŚĆ.

WA M P I R

SPÓDNICY
To tłomaczy, dlaczego bez lito­

ści oddali w ręce sprawiedliwości 
Joannę Bertinot, gdy byli zdania, 
że dziewczyna dopuściła się kra­
dzieży.

Na skutek skargi, przez nich 
wniesionej, żandarmi aresztowali 
nieszczęśliwą pokojówkę w oczach 
wszystkich domowników.

Joanna nie mogła zapomnieć tej 
chwili wstydu i bezmiernej rozpa- 
ezy.

Dlatego nie chciała przyjąć 
znów tego samego miejsca tam, 
gdzie jej wyrządzano tak okropną 
krzywdę.

I  teraz nawet, gdy powóz zaje­
chał na podwórze, Joanna, pomimo 
perwazyj hrabiego, niemało dot­
kniętego całem zdarzeniem, zapła­
kała, nie mogąc się powstrzymać 
od łez.

Wszyscy domownicy willi stali 
zebrani na ganku.

Hrabia z powozu wysiadł pier­
wszy, zwracając się do Joanny, 
która pociclpi wciąż płakała, i po­
da! jej rękę, mówiąc:

— Chodź, moje dziecko... Chodź.
Joanna łkając, podała rękę pa­

nu de Roncerny, tenże pociągnął ją
za sobą łagodnie na schody ganuu.

Pani de Roncerny wyszła na je] 
spotkanie i z otwartemi rękoma za­
wołała:

Moje dziecko, moje biedne dziec 
ko... Przebacz mi. Przebacz mi, bła­
gam cię!.. Gdybyś wiedziała, jak 
cierpię na myśl, ileś ty wycierpiała 
z mojej winy.

Młoda dziewczyna mogła tylko 
wyjąkać:

— O! pani, przebaczam ei z całe 
go serca.

— Czy to prawda?
— O! naprawdę, pani.
— Wszyscy, eo tutaj są — wy­

rzekła dalej hrabina — wszyscy wie 
dzą, jak okrutna była nasza omył­
ka!.. Wszyscy tutaj żałują cię, sza­
nują, kochają i pragną jedynie na 
leżeć do naprawienia tego złego, co 
się stało.

— Tak... tak... Joanno! — ode­
zwały su? zewsząd głosy.

1 Olkusza
(ol) K to posiada auta Osobowe. Z 

dniem 1 bm. na terenie pow iatu olkŁ- 
ski >go, zarejestrowano zaledwie trzy  
auta osobowe, t.j. w fabryka „Olkusz** 
w papierni „Klucze" i  u ks. kanonika 
D anielew ieza w Suloszowej. Inni w ła­
ściciele aut osobowych z powodu 
obciążeń podatkowych, z pojazdów me. 
chanicznych w’ tym  roku zrezygnował* 

  oOo- -—
(ol) Z życia Z. S. w Kluczach, Nieda 

wno powstałe oddziały zw. strzeleckie­
go w Kluczach (męski i żeński) wykazu 
ją  niezw ykłą żywotność.

O statnio am atorzy z sekcji sceni 
cznoj Ż. S. odegrali w w iecz ór sylw e­
strow y sztukę „Porucznik I Brygady** 
w yreżyserowaną św ietnie przez p. Jó­
zefa Burzyńskiego. Sztukę tą m usieli 
strzelcy na ogólno żądanie powtórzyć 
w Trzech K róli, przy niesłabnącej frek 
wencji, co jest najlepszym  sprawdzia 
nem poziomu amatorów i reżysera.

Z  zabaw należy wym ienić: Noc syl 
w estrową w czasie której sala domu lu  
dowego ledwie, m ogła pom ieścić uczest 
ników, oraz opłatek urządzony 7 bm., 
przy udziale komendanta powiatowego  
i w ielu  zaproszonych gości. Opłatek wy 
kazał duże zżycie się członków Z. S. r  
ludnością. Po opłatku odbyły się tańce, 
w czasie których przygryw ała, dobrze 
zgrana, m iejscow a orkiestra dęta (któ 
ra już w yraziła chęć ścisłej współpra­
cy  z Z. S.

(ol) Ze straży. W edług statystyki 
okr. związku straży pożarnej w  Olku, 
szu, na 1 bm. na terenie całego powia 
tu jest 2065 członków czynnych, wcho­
dzących w skład 88 straży. Składki 
członkowskie za rok ub iegły  opłaciło  
96 proc. straży, zaś składki ubezpiecz® 
niowe dla kasy strażackiej 91 proc.

Wobec nowych instrukcji straży i 
uprzyw ilejow ania tej organizacji w 
państwie, z dniem wczorajszym  okręgo 
w y związek straży, zm ienił nazwę 
na. oddział związku straży pożarnych 
R. P. w Olkuszu. W ybory zarządu n« 
wego oddziału, odbędą się w lutym  rfe

(ol) Zastępca sołtysa podejrzany o 
podpalenie. W  zagrodzie M arjana  
Barczyka w Zarzeczu w ybuchł w du. 
8 bm. pożar, który straw ił ty lko  część 
domu, gdyż ogień w zarodku z03tal 
ugaszony. Pod zarzutem podpalenia  
znalazł się zastępca so łtysa  z Kolbar 
ku, gm. Jangrot, Jan Kam ionka.

I  ręce wszystkich wyciągnęły się 
do dziewczyny. ■>

— Dziękuję... dziękuję, moi przy­
jaciele — wyjąkała Joanna, a wzru­
szenie dławiło jej gardło.

Hrabina odezwała się:
— Chodź. Joanno.
I  pociągnęła za sobą do salonu 

swą byłą pokojówkę, która załel- 
wie trzymała się na nogach.

Hrabia podążył za niemi.
Pani de Roncerny posadziła ją  

na krześle, sama usiadła naprzeciw 
nici i trzymając ją wciąż za rękę, 
mówiła dalej:

— Powiedziałaś mi, Joanno, że 
mi przebaczasz, ale widzę, że ciągle 
masz do mnie urazę.

— Nie... nie, pani — odpowie­
działa młoda dziewczyna, starając 
się wyrazić głosem spokojniejszym
— ja nie mam do pani żalu, przy­
sięgam... Pozory mnie oskarżały... 
pani niemi się kierowała... To mój 
los już taki... .Jednak... przez te dwa 
lata. co u onni służyłam... mogła 
pani przekonać się, czy zasługiwa­
łam na zaufanie...

— I zasługujesz, moje dziecko. 
Pozwól mi tego dowieść.

— W jaki sposób, proszę pani?
— O to powróciłaś znów do nas, 

bądź zawsze przv mnie...
Joanna schyliła głowę, nic nie 

odpowi o d ziawszy
— Dlaczego milczysz, Joanno?

— pytała dalej hrabina.
— Ponieważ ona nie chce — 

wtrącił mm de Roncernv. — Sama 
mi to oświadczyła...

— A gdybym ja bardzo ją. o to 
prosiła.

— Sądzę, że byłoby to daremne, 
moja droga... Serce bywa drażliwe, 
łatwo to zrozumieć... Jeżeli Joanna 
tu przyjechała ze mną, to jedyn e 
dlatego, ażeby okazać, że nie ma do 
nas żalu za naszą niesprawiedli­
wość względem niej... Lepiej będzie, 
gdy znajdzie się w innym domu, 
gdzie prędzej zapomni o tak okrut­
nie doświadczonej krzywdzie.

— Więc taka wola twoja, Joan­
no; zapytała hrabina.

— Tak, pani. — Dła mnie, czuję 
to, niepodobieństwem byłoby pozo­
stać tutaj, gdzie jeszcze wspomnie­
nia są zanadto żywe... iabym tutaj 
umarła... O! tak, umarła!

— Skoro tak, niech się stanie 
według twojej woli — podchwyciła 
pani de Roncerny — ale przynaj­
mniej pozwól,, moje dziecko, aże­
byśmy się tobą zajęli, ażebyśmy 
nad tobą czuwali!

— Przyrzekłem Joannie — rzekł 
hrabia — że ją  umieszczę u pani 
Gevignot w Boissy-Sain-Leger... u 
przełożonej na pensji, gdzie jest 
nasza córka...

Zawiozę ją tam jutro, jadąc po 
Martę, która kilka dni przepędzi 
u nas.... Wiesz dlaczego?

— Doskonale.
— Joanno! pozostajesz więc w 

willi, zapakujesz rzeczy a jutro 
zrana pojedziemy razem na pensję 
do Marty... Zgoda, moje dziecko?

d. c. n
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Aby ją ratować
Karmił żonę własnem 

ciałem
Do szpitala w Fukuoka, miasta 

portowego na Kiusihu, najbardziej 
południowej z wysp japońskich, 
przywieziono niedawno pewnego 
koreańczyka ,który miał straszną 
ranę na lewem udzie. Pacjent ma­
czał uporczywie i lekarze nie mogli, 
od niego wydobyć, w jaki sposób 
nabawił się tej krwawej rany. Do­
piero po wyleczeniu go, koreańczyk 
przemówił i wyjaśnił tajemnicę bwo 
je j rany.

Żona koreańczyka była ciężko 
chora na neuralgję i mąż chciał j° j  
koniecznie dopomóc. Wówczas przy 
pomniał sobie fantastyczny przesąd 
o którym dużo słyszał. Mianowicie: 
że chora żona może wydobrzeć. je­
śli jeść liędzie mięso swego męża. 
Lub odwrotnie. I  koreańczyk posta 
nowi! poświęcić się.

W tym celu odkrawywał sobie 
codziennie kawałek mięsa z lewego 
uda i dawał swojej żonie ugotowa­
ny do jedzenia. Koreańczyka w y­
leczono z strasznej rany, jaką sobie 
własnoręcznie zadał. Czy żona jego 
wyzdrowiała — niewiadomo.

*   )0 (--------
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Oaz łzawiący  
wwtBcznemp.órze

O praktycznym wynalazku dono 
szą z Paryża. Jeden z urzędników 
paryskiej policji kryminalnej wpadł 
na pomysł zastosowania gazu łza­
wiącego do likwidowania drobnych, 
codziennych scysyj, jakie zdarzają 
się w kom isarjataeh paryskich, po ­
między policją i delikwentami. Pro 
bowano zpoezątku używania ma­
łych granatów ze słabej blachy. 
Huk wybuchających granatów w 
pokoju zamkniętych i dość duża i- 
lość gazu. zawartego w każdym, na­
wet najmniejszym granacie, zmu­
siła pomysłowego urzędnika do kon 
tynuowania swych poszukiwań.

W końcu znalazł rozwiązanie. 
Wymyślił coś w rodzaju „złośliwe­
go pióra“. na którego jednym koń­
cu znajdowała się normalna stalów 
ka na drugim zaś maleńki basenik, 
zawierający dawkę gazu łzawiące­
go. Jeśli przy spisywaniu jakiejkoł 
wiek innej czynności, delikwent 
przesłuchiwany zacznie się aw an­
turować — wystarczy nacisnąć g u ­
ziczek w główce obsadki i kanalik, 
zawierający gaz łzawiący, opróżnia 
się. Mała ilość gazu. który w tym 
wypadku jest specjalnie skoncen­
trowany, wystarczy, by delikwenta 
przekonać o konieczności poddaniu 
się „sile wyższej”.

"Wynalazek, dokonany przez po­
mysłowego urzędnika okazał się tak 
oraktycznym  że obecnie prefektura 
policji parvskiej wprowadziła g j 
obowiązkowo do wszystkich biur po­
licyjnych. Obecnie władze zastana­
wiają się nad udostępnieniem tego 
środka również osobom cywilnym.

- )0(-

KOMUNIKACJO LOTNICZA. W RO­
KU m s .

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
w ciągru pierwszych trzech kwartałów  
r .nb. polskie samoloty komunikacyjne 
odbyły ogółem 4..*iH9 lotów, przebywają 
w nich dystans 1jU98.780 km.

W lotach tych aparaty przewiozły 
M64 pasażerów oraz 289,879 kg. ladun 
ków.

REKLAM A JR S T  DŹW IGNIĄ 
HANDLU!
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Przebudowa ambasady sowieckiej

W najbliższych dniach w stoli­
cy Stanów Zjednoczonych odbędzio 
się wielka uroczystość.

Do stojącego od kilkunastu lat 
pustką gmachu amliasady carskiej 
w Waszyngtonie ma z wielką pompą

wprowadzić się ambasador nowej 
Rosji p. Trojanowskij.

Osobisty przyjaciel i ceniony to 
warzysz Lenina, współlokalor Stali 
na w mansardowym pokoiku na 
przedmieściach Paryża z czasów

Co zostawił rok 1933
w technice wojennej?

Podczas wielkich manewrów ar-
mji angielskiej zeszłej jesieni, szef 
sztabu brytyjskiego stwierdził, że w 
roku 1933 nie było prawie dnia, k tó ­
ryby nie przyniósł ze sobą nowego 
wynalazku w dziedzinie techniki 
wojennej Z serji tych wynalazków 
można przytoczyć kilka najciekaw 
szych. Otóż dwaj chemicy francus­
cy wynaleźli proch, który nie reagu 
je zupełnie na wilgoć. Proch ten mo 
że wybuchać nawet w wodzie. A ule 
pszeniem nowej odmiany prochu 
jest materja wybuchowa, której eks 
plozja pozostaje niewidoczna dla o- 
ka, tak, iż żaden obserwator nie bę­
dzie mógł dostrzec rozmieszczenia 
bateryj, strzelających tym prochem.

Innym znowu wynalazkiem z 
dziedziny lotnictwa, który przyczy­
ni się być może dc# zupełnego usunię 
cia jako bezużytecznych aparatów 
podsłuchowych, jest samolot o bez­
głośnym motorze. W tej dziedzinie, 
gdy chodzi o obronę przed atakiem 
lotniczym. nowalją, którą przyniósł 
r. 1933, był automatyczny aparat ce

C po r t

lowniczy, pozwalający działu śle­
dzić i posuwać się automatycznie za
ostrzeliwanym samolotem, przyczem 
strzelanie z działa odbywa się rów­
nież automatycznie przy pomocy 
prądu elektrycznego. Zautoina.yzo- 
wanie bateryj dział przeciwlotni­
czych pozwala jej oddawać do 70 
strzałów szrapnelami na minutę.

Tanki doznały w r. 1933 ulep 
szeń i przenran, które sprawiły, iż 
stały się one istnemi forteczkami ru 
chómemi, poruszającemi się przytem 
z szybkością pociągu pośpiesznego, 
przez co wartość ich przewyższa 
80-krotnie wartość dawnych czoł­
gów z r. 1918.

Ulepszenia pocisków na wielkie 
dystanse posunęły się tak daleką, iż 
dzisiaj obrzucanie pociskami objek- 
tów oddalonych od baterji wielkich 
dział o 300 do 400 kilometrów stało 
się zupełnie możliwe, wobec czego 
niemieckie sukcesy „grubej Berty” 
ostrzeliwująecj Paryż z odległości 
120 kilometrów bledną zupełnie.

i W YCHOW ANIE FIZYCZNE W
Doroczne walne zebranie
kieleckiego Z. O P. N. w Częstochowie.
W dniu 21 bm. odbędzie się w Często 

chowie roczne w alne zgromadzenie 
kici, ZOPN. w I-ym term inie o godzi 
nie 10, w drugim  o godzinie 11 rano.

Porządek dzienny zarząd kieł. Z. O. 
P. N. u sta lił następujący: Zagajenie,
stw ierdzenie lis ty  npraw nionych do gło 
sow ania towarzystw  i delegatów, w y­
bór prezydjum  walnego zgromadzenia, 
odczytanie i zatw ierdzenie protokulu 
z nadzwyczajnego walnego zgromadzę 
n ia , omówienie i zatw ierdzenie sprawoz 
dan ia  z działalności zarządu, wydziału 
g ier i dyseypliny, skarbnika, kap ita­
na związkowego, kom isji rew izyjnej o. 
raz  udzielenie absolutorium  natępują- 
cym władzom kieł. ZOPN., ustalenie wy 
eokośd składek rocznych, wpisu do m i­
strzostw , kaucji od protestów przy od. 
wołaniach do zarządu itp., przeprow a­

dzenie ew entualnych zmian sta tu tu , wy 
bory władz kieł. ZOPN i delegatów na 
walne zgromadzenie PZPN., rozstrzy­
ganie wniosków zarządu i członków, u_ 
chwalenie budżetu na rok operacyjny 
1934, rozstrzyganie wniosków nagłych i 
odwołań, udzioleuie ewentualnych dy­
rektyw  postępowań dla zarządu i dele 
gacji na walne zgromadzenie PZPN., 
wolne wnioski.

W m yśl par. 23 s ta tu tu  ilość głosów 
jednogo delgata reprzentującego kilka 
towarzystw, nie może przekraczać jed 
nej trzeciej reprezentow anej na wal­
ne m zgromadzeniu ilości głosów.

W nioski członków wpłynąć muszą na 
piśm ie do zarządu eonajm niej na ty .  
dzień przed term inem  walnogo zgroma­
dzenia L j. do dnia 14 bm.

Kronika
X Policyjny K. 8. -  K. H. Siemia­

nowice 3:9 (0:0, 2:0, 1:0). Onegdaj Poli­
cyjny KS. ro z 'g ra l na własnym  torze 
w Sosnowcu zawody hokejowe o m i­
strzostwo kl. B. śląskiego OZHL. z dru 
żyną K. H. Siemianowice.

Zawody zakończyły się zdecydowa. 
nem zwycięstwem Policyjnego w sto . 
sunku 3:0.

Bram ki strze lili: Lam ont 2 i Bogda­
nowicz 1.

Sędziował p. Jóske. Zainteresow a­
n ie  zawodami duża

X Sport zimowy w Kielcach. Kielce 
ki afadjon aportowy, posiadaiący 3 to 
ry saneczkowe i narciarskie, cieszy się 
w r. b. bardzo dużą frekwencją- Prócz 
młodzieży szkolnej, przebyw ającej n a  
stadjouie, na kolonjach i półKolonjach,

korzystają ze stadjonu najszersze sfery 
społeczeństwa kieleckiego.

Rekord powodzenia osiągaąl stadjon
podczas minionych dwu świąt, podczas 
których frekw encja dzienna dochodziła 
do lOOO osób.

X Zawody o odzuakę spraw n°ści P. 
Z. N. W niedziele, dnia 14 bm. nrządz. 
ŻTTN. „M akabi“, Bielsko w bozpośred 
niem pobliżu schroniska im. N ordana 
na Boraezej koło Milówki zawody o od­
znakę sprawności polskiego związku 
narciarskiego. U praw nionym i do wzię­
cia udziału w zawodach są wszyscy n ar 
eiarze.

Zgłoszenia p rzy jm uje  oddział „Ma. 
kabi“ w Będzinie i telefonicznie w Bę­
dzinie inż. Inw ald teł. 48, w Sosnowcu, 
inż. Ingster teł. 80 w godz. od 1 — 2 po- 
pol. i 7 — 8 wiecz. — do piątku włącz­
nie.

w W aszyngtonie.
przedwojennych, gdy obecny dykta 
tor Rosji przez parę tygodni bawił 
w stolicy świata — Trojanowskij 
jest jednym z najbardziej cenionyęh 
w Sowietach dyplomatów sowiec­
kiej szkoły. Dyplomatów lyek jest 
trzech: poseł w Anglji — Majskij, 
Trojanowskij i poseł w Warszawie 
Antonow - Owsiejenko. Wszyscy 
trzej pochodzą z tych samych sfet 
wojskowych wszyscy trzej ukończy 
li ten sam korpus kadetów w Woro 
nożu.

Od szeregu tygodni w gmachu 
u m ba sady carskiej, opuszczonej
przez ostatniego dyplomatę rosyj­
skiego Siergiejewa, mianowanego 
ambasadorem przez Kierońskiego, 
trwała praca.

Remont i przeróbka gmachu roz 
poczęły się następnego dnia po uzna 
niu Sowietów.

Plany gmachu znajdowały się w 
archiwach b. ministerjum spraw za 
granicznych Rosji carskiej i gdy 
wielkiej doniosłości dokument poli­
tyczny został podpisany przez Roo- 
sevelta, z Moskwy wysłane zostały 
dwie depesze. Jedna wzywała do Me 
skwy po instrukcje posła sowieckie 
go w Tokio Trojanowskiego, druga 
zaś stanowiła błyskawiczny rozkaz 
przygotowania gmachu am basa dy  
do przyjęcia nowomianowanego po­
sła.

W amerykańslciem tempie do 
gmachu przybyła grupa robotników 
i inżynierów i piękne, choć zakurzo­
ne pokoje carskiej placówki dyplo­
matycznej zaczęły przybierać ele­
gancki wygląd.

Pod uderzeniami młotków Odpa­
dły carskie orty, zdobiące śćian^, 
po ortach przyszła kolej na usunię­
cie cerkwi z poselstwa. . \

W tydzień zewnętrzny Wygląd 
ambasady zmienił się nie do pozna­
nia. Tam. gdzie były orty umieśźcżo 
no emblematy i godła państwowe 
współczesnej Rosji.

Przestarzałe meble zmieniono nu 
nowoczesne Znaleziona gdzieś w je 
dnym z pokojó, trójbarwną jedwa 
bną flagę carską zapakowano i wy­
słano pierwszym kurjerem dyplo­
matycznym do muzeum rewolucji w 
Moskwie.

M aszt na którym powiewały bat 
wy carskiej Rosji został równi -ż 
zmieniony.

Przywieziona przez urzędników 
sowieckich z Moskwy nowa flaga 
czerwona jest znacznie większa i 
bardziej efektowna.

Jeden z przybyłych do Waszyng 
tonu wytrawnych znawców drobno 
stek w dziedzinie protokulu dyplo­
matycznego ułożył na miejscu plan 
uroczystego wjazdu ambasadora 
Trojanowskiego do pałacu który z 
chwilą przybycia do niego przed.sta 
w icida ZSRR. staje się eksterytor­
ialny.

Tegoż samego dnia wieczorem 
po oficjalnem objęciu pałacu prżtiz 
ambasadora zostanie wydany wiel­
ki raut i przyjęcie.

HUMOR
RĘKA RĘKĘ MYJE-.

M ały Kazio zachorował ua szkarla 
tynę.

—• P an ie doktorze — zwraca się po 
choiobie chłopca m atka do lekarza — 
ile się panu nałożył

— 260 złotych.
' — O to dużo.
— No tak, alo niech pani weźmie ped 

uwagę, że ja  złożyłem pani trzynaście 
wizyt. Trzynaście wizytf

— A pan niech w źm ie  pod uwiigv. 
że Kazio zaraził całą klasę



w  RZEN IE N i  BA LEK IM WSCH ODZIE. NOWY KDLOó M ORSKI.

N a Ilustracji pozycja wojsk japońsk ich  podczas ostatn ich  walk przy 
zajęciu m iasta A jen, leżącego na południe od Pekinu, o czem przed k ilka 
dniam i doniosły depesze.

OBWIESZCZENIE
K O M ISJA  WYBORCZA GMINY W Y ZN A N IO W EJ ŻY D O W SK IEJ W 
SOSNOWCU DLA W YBORU RADY I ZARZĄDU podaje do publicznej 
wiadomości, że ; •
W N IE D Z IE L E  DNIA 21-go STYCZNIA 1934 r.
odbędą się w ybory 14 członków7 R ady tu tejszej Gm iny W yznaniow ej oraz 14 
zastępców

w lokalu „Hotel Polski", ul. Targow a 12, 
dla wyborców z nazw iskam i na  lite ry  A, B, O, Cli, Cz, 11, E  F, 

w lokalu Stow. „M akabi", ul. Czysta 9, 
dla wyborców z nazw iskam i na lite ry  G, H, I, J ,  K , L, Ł,

w lokalu  „Stow. Kupców i Przemysłowców", ul. K ow alska ‘2, 
dla wyborców z nazw iskam i na lite ry  M, N, O, P , R, 

w lokalu  „A tlantic" nl. W arszaw ska 12, 
dla wyborców z nazw iskam i na  lite ry  S, Sz, T, U, W , Z, Z.

Głosowanie rozpocznie się o godz. 8-ej rano  i trw ać będzie _ bez przorwy 
do godz. 20-ej. W yborcy g łosu ją osobiście i w inni m ieć przy  sebie dokum enty 
legitym acyjne, stw ierdzające tożsamość osoby, k tóre na żądanie Kom isji 
W yborczej, organów zarządu G m iny i organów7 państw ow ych winm
okazywać. K O M ISJA  WYBORCZA.

i AW l j ' Vs.C

i Km. Nr. 3053/33.

Obwieszczenie
' K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbrow ie Górniczej II rew iru  — m ają .
; ęy swoją K ancelarję  przy ul. Sienki o icza Nr. 11 w Dąbrowio> Górniczej na 
zasadzie a r t. 602 — 6(M *. p. c. niniejs im  podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 17 stycznia 1934 roku od godz. 12-ej (nie późui-j jednak, niż w dwie 
godziny) w T-ym term inie w lokalu kina „Sezam" przy ul. Kościuszki Nr. 18 
w Dąbrowie Górniczej — odbędzie się sprzedaż z p rzetargu  publiczuego 
urządzenia kinowego składającego się z 2-ch aparatów  kinowych p ro jekcyj­
nych i a p a ra tu ry  dźwiękowej oraz 2.ch m otorków do aparatów  — oszacowa 
n~go na łączną kwotę zł. 2.800 (dwa tysiące osiemset złotych) _ na zaspokoję, 
nie w ierzytelności S tow arzyszenia Robotników Chrześcijańskich.

Pow yżej pom iecione przedm ioty można oglądać pod wskazanym  adre­
sem w dniu licy tacji. . . . . . .  . .

Kom orniki (JA N  DUDA).

KINO

Ik

Dziś uroczysta prem fera!
Film, który zdobył w ielki m edal złoty na konkursie 

film . w Am eryce

Szalona Noc
T raci> zne przeżycia nPodei sieroty zbiegłej z przytułku 
w rolach gł.: LORETTA JOUNG I GEME RAJMOND.

Wnrdtce: „Prokurator Alicia Horn”

KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie'1 

Kino-Teatr , Udziałowy’

D ziś prcmjcra!

Prywatne życie I I
HENRYKA ¥

(Sześć żon króla Henryka VII))
W roli tytułowei CHARLES LAUGHTON
Nadprogram kolorowy dodatek SW. MIKOŁAJ

mm

iB m m  iT - .

m m m gips?*'

W stoczni ham buisk ie j spuszczony został na wodę nowowybudowańy 
kolos m orski, o wielkości którego św iadczy stojący obok statek. Nowy 
kolos m orski wyposażony jes t w najn  owsze urządzenia techniczne.

Nareszcie dziś i
s e n s a c j a  ś w i a t a

TESTAMENT Dr a  MABUZE
A rc y d z ie ło  p rz e w y ż sz a ją c e  w szy stk o  co dotychczas

w y p ro d u k o w a n o  ________________
Ń aaor. “w icL kW  R £W J«  W DMIU

J _____________ U LISTOPADA W WARSZAWIE.
_______ Wkrótce Z A L E D W IE  *  c^Z.OR*vJ..

P o c z ą te k  o 4-ej, w n ie d z ie lę  o z,-ej.

KINO

IIDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tal. 10-95.

k m
I .F P ł AN CZESŁAW  zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P . K. 1). 
Zaw iercie, kartę  redukcyjną, wydaną 
przez firm ę E łtes w Będzinie oraz legi 
tym ację  bezrobocia, wydaną prze* 
P. U. P. P. wr Sosnowcu. _____

n a  u / r A m m m m m
* W YC H O  W ?

PISAN IA , liczenia na maszynach oraz 
stenografowania nauczysz się szybko 
W Biurze Informacyjnym Sosnowiec,
1_£0 Maja 14.___________________-i
KURSY SZOFERÓW 1 MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, Pro­
m yka 3. Zapisy na nowy kurs.

9 STYCZNIA w pociągu
a, Ostrowska

Strzemieszy­
ce — Dąbrowa, Ostrowska L'-okadja 
zgubiła książkę kasy chorych w ydaną 
w Sosnowcu i wyciąg z k siąg  ludności, 
wydany, przez gm inę Mstyczów. Łaska 
wy znalazca zwróci na posterunek po 
lić ji w Dąbrowic.
t TNIEW AŻNIAM  zagiuiony weksel ua 
i\. 300 i n blanko, wystawcy Idzi i F rań
ciszka Lelontkowie. _____________
NOW AK BOLESŁAW  zgubił książce*
kę wojskowa oraz k artc  m obilizacyjną
wydana przez PK U  Pińczów. _____
HONIGM AN JO S E K  zgubił książeczką
wojskowa w ydaną przez PK U  Zawier­
cie

PO TR ZEB N E agentki. Zgłoszenia 2 - -  
8, ul. Lwowska. Blok 4 m i szkam e 13. _t 
FÓYRZElł - v zaraz m istrz  fryzjersk i 
.względnie z k a rtą  rzem ieślniczą mozli 
wio na spólnika bez gotówki Olkusz,
Mi- kicwicza 9. Łaskawiec _______
Kił ODY kupiec z ukończonemi kur­
sam i handlowemi, posiadający kilko- 
le tn ią  p rak tykę sklepową i biurow ą w 
Bwoim przedsiębiorstw ie, poszukuje 
ja l iejkolwiek pracy, najchętn ie j w 
sklepie. Miejscowość obojętna. Łaska 
we zgłoszenia do „E xpresu“ D ąbrow a
po ! JK npW  24~‘.______________________-
F t Y Z JE R SK I pomocnik męski, s trzy  
gacz pań z początkam i ondulacji po­
szukuję posady. Łaskaw e zgłoszenia
„ l ir pros Zagłębia" w Za wierci u. _
PO TRZEBN E podręczne i uezeuice do 
k r  iwiecczyzny. Sosnowiec, ul. P ro sta  l i

K U P N O

■WENTYLATOR elektryczny, okienny 
B ram ą, oszczędnościowy sprzedam. So 
bu owiec, P u sta  32. zgłoszenia 12-2.
ZT ’OWODU w yjazdu sprzedam  meble 
foi nicrowane, mahoniowe, oraz odstą­
pi-: m ieszkanie. W iadomość w adm ini
6* racji. ________________
O K A ZJA ! Gotówką 14000 złotych sprzo 
dcm dom. Dochód roczny 9000. Staszi­
ca 36 m. 1.  _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wanny
ncóadów ki, w anienki dziecinne, kotły 
do bielizny wielki wybór, ceny bardzo 
ni ikie. Sosnowiec, O rla 11, Hesse.

z g u b i o n e  ‘ -
d o k u m e n t y

C liA S K IE L  Z A JD L E R  zgubił bilet 
kolejowy miesięczny. Proszę zwrócić 
za wynaerrodzeniem. DaódówKa. 11
lif iopada 8.  ____
IGNACY ŚCIA KOW SK I zgubił ksią 
żo zkę na klacz, w ydaną przez gm m ę 
R bsztyu.

BIAŁY TYDZIEŃ
od 15 stycznia rozpoczyna

M.  K eo iń sk i  B ędzin .
U D N A JM Ę koncesję wódczauą, ty■to- 
niow ą w Sosnowcu solidnemu.. Oferty 
z wynagrodzeniem. A dm inistracja pod
,.'B. D.“ ___________________________
SZYMON F1SZEL urucham ia han­
del ziemiopłodami w szopie Nr. 2 przy 
ulicy Sienkiewicza N r. 5 w m iesiącu la
ty in 1934.    .
KRAW COW A szyje w domach pry­
w atnych  bieliznę, przeróbki i reperację 
O ferty  do ;vExpresu“ Sosnowice, le a -  
tra ln a  la  pod „Zdolna".
ZA długi żony m ojej Zofji z Laskow­
skich nio odpowiadam i płacić me bę
dę. Józef B artlik , Dąbrowa Gorn.  _
ZA długi żony mojej N a ta lji z Całus* 
ków K wietniew skiej nie odpowiadam i 
płacić nie będę. Szymon Kwietniew ski,
Dąbrowa Górn. ________ ______ _____
WYSTAW HINY weksel na zł. 80 na
zlecenie B raci L i b e r m a n ,  zaprotestowa 
ny, znajdujący  się w zlikwidowanym 
Spółdzielczym B anku Kupców i prze 
mysłowców (Zawiercie, Górnośląska) 
uniew ażniam , gdyż za takowy zapłaci­
łem W ładysław  Grudziński.
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec. Sienkiewicza l«a 
W iy-tn 5 zl.    _
C H R ZEŚCIJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Niepon. b. pracownik fmm 
warszawskich i krakowskich Sosno* 
wiec. ul. Czysta 7. Wykonywane wszel-. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Gepetie- 
rów. sztoperów. antyków’, zegarków kon­
trolnych, tachom etrów, Nmneratorowj 
różnego rodzaju, dorabianie czesci pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma-* 
szyn według rysunków  lub \vzorów. ,ra­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

W vdnweu: Hetena MonsiorsUt* Druk. Eiore* Zaziębia** Synowiec, Teatralna 1. tel 4-94. Redaktor odn.: Lucjan Horskl.


